
\Yzrok mają osowiały. Tepn wp 1-

truja sie w nauczycielkę, usiłującą 
im wytłumaczyć zadanie matema­
tyczne. Zadar.ie, które powinny 
inać dwa lala temu. 

Nauczycielka łączy matematyk() 
z biologią, z g,wgrafią, bo ja wiem, 
z czym jeszcze. Powtarza .<ilka rnzy 
treść zadania. Pyta, czy została zro-

w 
�:: różni się od iglastego, co to jest 
. m1esz�ny. I co trzet,a uczynić, zeby obliczyć powierzchnię lasu mieszanego • • 1• 
0,, . , . Jeze I wiemy, jaka jest aolna powierzchnia wszystkich h­sow w pewnym nadleśnictWJe I Ile przypada na nią lasu iglastego I li­sc1astego. 

Mijają minuty lekcji. Uporczywa, 

Gdy dziecko ma troje 
lU1111ans. Gdzieniegdzie potakują­
ce kiwanie głowami. Reszla dzieci 
patrzy bezmyślnie przed 6iebi!'. 

Nauczycielka, młoda kobieta, spo­
gląda ze smutkiem na swoich ucz­
niów. Wzdycha ledwo d1strzegal­
nle I zabiera się do jeszcze prost­
,zego wyiaśnlenia. czvm las liścia-

cterp11wa praca nauczyclelkl aaJe wreszcie rezul!at. Uczniowie roz­
wiązują zadanie. 

Jeden tylko przykład. Gdvbym ch_cial je mnożyć, wielu z C:zy.teini­kow_ powiedziałoby, że fantazjuję A Jednak rzeczvwislość icst zbyt 

LEG 

tragiczna, by można \S')'myślić coś 
bardziej wstrząsającego, 

Dzieci umysłowo niedorozwinięte. 
Dzieci, które pozostają daleko w tyle za swoimi rówieśnikami pod względem umysłowym. tnączej pa­
trzą na świat, Inaczej go pojmują. 
To, co dla ich rówieśników jesl zu­
pełnie proste i zrozumiale. one 

ciom podstawowe wiadomości, kt<,­
re umożliwią im samodzleine życie 
I nauczenie się zawodu. 

Cóż jes: powodem uposledzel;lia 
tych dziec!? 

Ni<,dorozwóJ umysłowy może mieć 
•woje tródlo w przebytych choro­
bach (np. Heine-Medina, szkarlaty­
na itp.), w kalec!wie spowodowa­
nym upadkiem, przestrachem itd. 

rodziców 
l W przerażającej jednak wiqks"'.O­

ści jest wynikiem karygodnej, de­
likat-nie mówiąc. lekkomyślności rtl­
dzicó,_.., którzy dopuszczają do te�o. 
ż2 ich dz!ecko ma nie dwoje a • • •  

przyswajają sobie z truanosclą wr 
magc� '.\ mozolnej pracy nauc�cicli 
t wychowawców. 

Dla nieb dwa razy dwa - to o­
grcmry wysiłek umysłowy. I tylko 
dzięki ofiarnej pracy nauczycieli 

. szkól specjalnych, psychologów I 
lekarzv - udałe sie dać t}'lTl dz!P-

t r o i  e rodziców. 
Tak Jest. T r o j e  - po"'iar,.a11. 

::>wuznaczne cśmieszkl będą w tvm 
Miejscu całkowicie chvbione. Nie 
mam zamiaru podawać żadnych pi­
kantnvch historyjek. Trzec;M .. ro­
dzicem'· jest po prostu alko!io\. 

Dztecl:o poczęte w stanie zamro­
czenia alkoholowego lest o� pier•·•­
s,ej chwili sweS!o istnienia w ło­
nie matki zal rute. 

IDokońezenle na •Ir. 2\ 
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Sztandar przechodni otrzymali: 

• 

egn1eey 

u n  
Wielką uroczystość przeżyta 

zaioga Huty Miedzi im. H. Wa­

leckiego. We współzawodnict­
wie międzyzakładowym zajęła 
pierwsze m1eJsce i uzyskała 

Sztandar Przechodni ministra 
Przemysłu Ciężkiego. Jednocze­
śnie brygada pieca szybowego, 

jako pierwsza w hucie zdobyła 
zaszczytne miano Brygady Pra­
cy Socjalistycznej. 

Odznaczonym hutnikom oraz 

całej załodze Huty składamy 

serdeczne gratulacje i życzymy 

dalszych sukcesów w osiąga­

niu wyników produkcyjnych. 

Na naszym zdjęciu delegacja 

Huty Aluminium „Skawina", 

• 

y ... 
która przekazał'« Sztandar 
przedstawicielom Huty Miedzi. 

Ejler 
fot. J. I)atz 

Remonty budynków 
problem nr t 

Dwie uroczystojci z okazji 
XYHI rocznicy lwloweeo Wojska Polskiego 

Wydatki na remonty kapitalne 
budynków znajdujących się w Ad­
ministracji Miejskiej wzrastają do 
sumy prawie 2a mln zł • zateni 
większe są możliwości położPnia 
tamy ,vypadaniu całych budynków 
lub ich części z utytku. Ten proces 
dekapitalizacji, chociaż w węższ)'ln 
niż w poprzednich latach zakr�s,e. 
wciąż jeszcze występuje i dlate,to 
ml\SU\ zostać podjęte wo,elkie 
środki, aby go ostatecznie zahamo­
wać. W rama_!:11 20 mln. złotych 
przeprowadzony zostanie kapitalny 
remont 70 budynków obejmujacy 
przede wszystkim naprawy dachów, 
wymianę stropów, instalacji, osu­
s,anie fundamentów i odgrzvbiani�. 
Zwiaszcza ten ostatni problem a 
mianowicie walka z grzyhem na­
biera szczególnego znacz�nia z.wa· 
żywszy, że pokaź:1a czę,ć budyn­
ków w naszym mieście 1.aatak�wa­
na jest przez grzyb domowy. 

Dużo uwagi poświ�cill radni na 
ostatniej sesji MRN sprawie ulep­
szenia organizacji remontów kapi­
talnych, przyspies7.enia ich wyko­
nawstwa J podniesienia leli Jakości. 
Słusznie wskazvwano. że roboty roz-

W godzinach rannyc� 10 pa=-: 
dz:ernika br. w przededniu 
XVIII ł"ocznicy powstama Lu­
dowego Wojska Polsl,iego w 
Miejskim Domu Kultur!/ w Le­
gnicy odbyła się uroczystość a­
wansowania 60 oficerów do 
w11ższe�o stopnia. ofii'erskie170. 
Na uroczysto.',ć tę pzybyl K:>· 
mendant wo;sJcowej Komendy 
Wojewódzkie; µp!k. Witwicki, 
przewodniczqcy Prezydium MR:J 
mgr G ryg!aszewski, seku•a.rz Kn­
mitetu PZPR tow. Pa/1,s, ko­
mendant Powiatowy M:> mjr 
Marcinek oraz przedstawiciele 
miejsc,nvych zalcladów pra�sl­
Po złożeniu ranortu przez ko­
men.danta WKR lept. Kubiaka 
komenaantowt WKW ppłk. Wif­
wid iemu nastqpiło u,ręczem� 
aktó.v nominacyjnych kanita-
nowi, 16 porucznikom i 43 poi­
Porucmikom. 

Przemówie nia ;iratulacyjne 
Wygłosili komendant WKW �płk. 
Witwicki oraz przewodmczqcy 
Prezydium MRN mgr Gry,Jl.a­
&iewski. Następnie kierownik 
Powiatowego Ofrodk.a Propagan­
dy Partyjnej tow. 1/.<rwadzki 
w11g!osi! odczyt o sytuacii mi�­
dz1marodowei. -

Uroczystość promocyjna zakoń­
czyła się tradyCl/jnq la.llipkq wi­
na w kawiarni MDK, w czasiP 
której wystąpi! z programem 
artystycznym zespól IGu bu Dzie 
u:iarza im. H. bawickieJ ,,Nep­
tun" z bardzo starannfa dobra­
nym i przygotowanym progra· 
mem. 

W godzinach popo!mhiowyd, 
w sali kina „O:;nisko" odbyi'l. 
się· 11roc:u-�t'.l o1cariemia poświę­
cona XVIII roc:Tiicy Wojsk'.! 
Polski�go. =orj'/aniwwon..'.l pruz 
Szk'>lę Oficrrskq i Ośrodek SzkJ 
lenia KBW. 

W prezydium akademii  za­
siedli przeclstawicieie mi, JSCOWPJ 
jerlil.ostld wojskowej, ,:,rzedst,1-
wiciełe dowództwa P51nocne i 
Gr1,py Wojsk Rad.zieckich z pik. 
Moskalenko na czele oraz przed­
stawiciele Prezydium r.1teiskid 
i Powiatowej Rady Nt1 1 Jdowd, 
org'lniza:ji społecznych i polity • 
czn•1ch. \'I akademii przcwodr,1• 
czyi płk. Dobrowolski. Referat 
okolicznościou;y poświęcony tra­
dycji pol�kiego oręża 1cyg!osi! 
mjr Kempski. 

Przemówienia powitalne w•J• 
gksili g1rqco witani 1,lk. llh • 
skalenko. sekretarz Komitet� 

PZPR tow. Senderecki i prz�­
wodniczqcy Prezydium MRN 
mgr Gryglaszewski. 

Przewodniczący Prez. MRN IP. 
dowód wdzięczilośd dla żoł­
nierzy Korpusu Bezpieczeństwa 
Wewnętrznego za ich. wkład pra 
cy w organizowanych -przez Pre­
zydium czynach społecznych wrP, 
czyi komendantowi i:;!I.:. Do­
browolskiemu piękny puchar p<1• 
miqtJ,owu. W imieniu spo/ecz_eń 
stwa miasta Legnicy rraz L1ql 
Przyjaciół żołnierza oll. Gołę­
biowski wręczył przodownikom 
wyszkolenia oraz dzialaczo1'l 
LPŻ nagrody i upominid. 

Młodzież szkoły podstawowej 
-nr 6 wręczyła wiązanki kwia­
tów przedstawicielom wo1ska za­
siadającym w prezydium aka­
demii zaś uczennica teJ szkoły 
KrystyM Najda zlożyl'l. iolnle• 
rzom w imieniu legni,;:kiej mło ­
dzieży. 

W części artvstycznej akadr­
mii wystąpi! zespól Pieśni I Tań­
ca Północnej Grupy wo;sk Ar• 
mii R,adzieckiej. 

Y{. W AS1--AIII , 

(Ci11r dalszy na str. %) 

Powi atowy 

Komitet Koordynacyjny 
SFBS 

Powiat.owy Komitet Sl'BS w Legn!­
cv na dzień 30 września br. Wl/konat 
roczny pl.an zbiórkl w 105 proc. zaj­
mując płttrwa:ze miejsce_ w wojewódt­
twłe oraz zdob11wa.fąc Sztandar 
Przechodnl Wojeu.iódzkłago Komitetu 
Koord11nac11Jnego Sl'BS. 

Urocz11.ste wręczenie azta:ndaru 
przewodniczącemu Prez11dłum PRN w 
Legntcu tow. J. Wteczorkowł. clok.ona.l 
prof. Wtoditmierz Boerner, przewod­
nlczq.cu wo;ewódzJGfego Komitetu 
Koord11n<1C11Jnego SFBS. 

Równocze.f-nłe Pre%lldłum W'RH 
przuznalo Impektoratowt Powtatowc­
mu tD Legnf.cv nagrodę w w111oko.łcł 
zo t111. ztotycłl. suma ta zostanie: uiu� 
t4 na zakup pomocy naul-:owt1ch. 

�. -) 

r---.1 
M·s Legnl:a u::r 

Tuszył$ -1-· ósn111 
T< js do /\ men;ki 
Pl11. zaw1;n1qc p•>  
c!rorl;:c ..L• I licz­
r.y:lt por�ó1v eur, 
p,!j.<ktch. 1V Bce­
mi• la1ou.:n;e 
,.Lc,111'cy"' pr=v­
;ęly [od?tc ki, .rn.• 
moc'Ioc/11 , sobowQ, 
stal drobnicę 
pr:c: n1c:ane ci' •1 
rdbi'lrró•v w N,,. 
t··i;m J?r'C'I. F;'z­
cte!f,i i .1/orfołk-L. 
W Du"kierce nasz 
stt1tek bi••:e dril­
�2e tony J;obn1.­
ci; (zdJ. ,). 

We;śc:e do b�­
senu µnr: ·J1cpgn 10 

Le Hane u·yma­
gr,. w,iecei nn. ptl­
k'�d pi!Jc!l (zdj. 
3). 

Nad ws :11stk:m 
co się '.incJe <t•l 
m s Legni�y CZ'l­

u,a .. �ierwsiy i;o 
bJgu·' - lc.p:. ż.w. 
Eciw •rrl Guba'u. 
odpowicd.:•a,ny za 
!0S1J t•o , ;,1,kne­
go static" , jeqo 
dzielnej zal!)g:. 
(zdj. Z) 

Fot. : A. i\", clawt� 



Nasi 
lawn�c!ł 

Wilhelmina 

Grużewska 
Wllhelmina Grużewska, mło 

da, pełna ujmującego wdzię­
ku kobieta jest inspektorem 
socjalnym v; Fabryce PrzE"· 
wo<lów Nawojowych. Tam też 
odwiedzam ją i wyjawiam cel 
t.wej wizyty: 

- Wia<lorno nam, te j�t 
PDni ławnikiem Sąd!/. Powia­
tc.wego w Legnicy. Ta zas::.­
r.,ytna funkcja świadczy o 
szacunki/. i zaufaniu jakim 
darzy panią nasze lP.gnick!e 
spolec:oe11Stwo. Dlatego teł 
chcemy przedstawić panią na­
s,ym czytelnikom. Prosimy o 
kilka słów na temat pan.i pra­
cy w Sądzie, 

- Jestem lawrri'<iem cd 
C:wćch !at. Obecnie zostałam 
wybrana do następnej kaee,,­
cji. O moich osobistych do• 
znl\nlach i -.vrażenia<:h jaki� 
prz:e--l:ywam uczestnicząc w roz 
orąwach można by mówić nio­
;;;«1ńczenie. W kaidym raZJ.e 
te wrażenia �ą bard,o &il11� 
i budzą we mnie rozmaitb 

(Ciąg dalszy na str. a) 

Sprarng 

i sprawki 

llAOHUNEK ZA ALIMENTY 

Wyro�iąm Sąd1,1 Powiatowego w 
!Legnicy 38-letni Czesław Mogi­
lewski został skazany w dniu l1 
września br. ną karę 1 l'Oku Wl'l­
zienia za złośliwe uchylan;e się od 
obowiązku płacenia alim„ntów na 
nieletniego syna Mariana. 

Na rozprawie Mogi!ew.;kl przy­
znał się C:o winy i oolecał m, 
przyszłość regularne przckazywl­
nie pieniędzy swojej żonie na u­
trzymanie eh!opca. 

Z akt sprawy wynika, że Cze­
sław M. opuścił zonę przer� 12 
laty, pozostawiając ją � 3-mi(J­
sięc-,nym dZi€ckiem bez �rodk1,w 
do życia. Kwota, Jaką jest winien 
żonie z tytułu znlcgłych alimen­
tów, wynosi pcnad 20 tys_ zł, 

KOSZTOWNY ZNAJOMY 

Latem bież. roku Michał P. 2'\­
'\Varl przygo<lną znajomość z dwo-

(Dokończenie ze str, 4) 

WIADOMOSCI LEGNICKIE 

Remonty budynków problem nr 1 
(Dokończenie ze str. 1) 

poczynane są w zbyt dużej Uośrl bu­
dynków, wslrntek czego, z braku siły 
roboczej ! materiałów, przewlekane 
są w nieskończoność ku utrapieniu 
lokatorów. Rada postanowiła zobo­
wiązać właściwe przedsiębiorstwa 
do skrócenia cyklu wykonawst"'a 
remontu w drodze zastosowania od­
powiednich usprawnień organiza­
cyjnych. 

Duże znaczenie ma właściwy nad• 
z6r społeczny, ze strony komitetów 
obywatelskich i samych lokator<\w 
nad wykonywaniem remontów, a 
zwłaszcza nad odbiorem robót. Wie­
le usterek remontowych nie usc.we 
się na czas dlatego, że czynnik spo­
łeczny bądż nic bierze udziału w 
komisjach odbierających roboty, 
bądź też nie wykazuje dostateczne­
go zainteresowania dla tych spraw. 

stan budynków nie mają należytego 
wpływu na terminowe wykonywa­
nie ieh zleceń przez zakład remon­
towy MZBM. 

Cały szereg usterek w remontach 
bieżących a zwłaszcza w napra­
wach dachów jest następstwem nie­
dbalstwa "robotników wyk.onuj>1cyop 
te roboty i braku kontroli or.az wla­
ści w ego odbioru. Za ten stim rzec2y 
odpowiedzialny jest w pierwszym 
rzędzie MZBM i administracje do­
mów, co wyraźnie stwierdziła rada w 
swojej uchwale nakładając jedno-

Gorzłtie żale 

legniczanek 

cześnle na Prezydium MRN opo­
w!ązek zastosowania energicznych 
-i zdecydowanych kroków majacych 
na celu ostateczne uregulowanie 
tego nienormalnego stan.i rzeczy. 
Nie Jest tajemnicą, że zarówno śro<i­
kl finansowe jak i materiałowe nie 
pozwalają na szybkie i właściwe 
załatwianie wszystkich potr��b re­
montowych. Ale nie ulef{a wątp!!­
woścl. że o ile remont zortal uj�iy 
w planie, o ile o tym zawiac]c,mio­
na została administracja domów I 
lokat'lrzy, to musi on być wyko­
nany w przepisanym terminie. Cho­
dzi również o to - i ta zaRnda b�­
dzie z całą konsekwencją przestrze­
gana, aby w pierwszym riędzie ną­
prawiać dachy, rynny i instalac)e, 
gdyż od tego zależy l(łównie stan 
budynków, · jak również skuteczne 
zwalczanie grzyba domowego. 

Te zasady le&łY u p,;,dstaw decy­
z)i Miejskiej Rady Narodowej w 
sprawie uporządkowania svtuacji w 
dziedzinie remontów hieżacych. 
Również tworzenie grup remonto­
wych dla określonych rejonów ,mia­
sta w drodze sukcesywnego wy• 
dzielanla ich z zakładu remontowe­
go uznane zostało przez MRN za 
niezbędny i konieczny warnnek u­
leps1,enla poziomu konserwacji bu.• 
dynków, 

I.P. 
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Ooraz większe'l"O Nnmn.cb tt nnb!erają. prac0 pny •. badowlo 
Mikro - Osiedla. w Ryn ku. Na naszym zdjęciu ro:,•&tnik 
MPRB Henryk J.a15zczuk ,ul l'"Z-UCa. n1oes10:,ą przez tran�.!}orter 
ziemię. Pracy ojca i,rzy glą,da. slę mały &amcio, któr! mo­
że kiedyś sam będzie ou dowae d-omy w Legnicy. CiytaJ ar!v­
kul pt, ,,Przyszłość w ser cu miasta", 

Fot. J. Datz 

Remonty bieżące tiuclynków rr.ie­
szkalnych są w roku bieżącym nie­
stety, nada! piętą achillesową r.aszej 
gospodarki mieszkaniowej. Wpraw­
dzie zgodnie z programem rozwoju 
Legnicy wydatki na ten cel wzro­
sły w roku bieżącym o przes,Jo 4 
miliony złotych w stosunku do roku 
1960 i wynoszą obecnie ponad 9 
mln zł, jednak zarówno zakres jak 
i jakość wykonywanych remontów 
- w świetle skarg mieszkańców ł 
wypowiedzi radnych -: pozostawia_ią 
wiele do życzenia. Prawdą jest, te 
w tym roku w ramach znacznie 
zwiększonych środków Miejski Za­
rząd Budynków Mieszkalnych µoszc 
rzy! zakres robót związanych z na­
prawą i konserwacją dach1>w ! róż­
nego rodzaju instalacji. Stwnrzone 
zostały warunki dla rozwinięcia na 
szerszą skalę napraw ogrod,Pń. ma­

,lowania klatek schodowych, insta­
lowania oświetlenia ·w tych klat­
kach itp. Z drugiej strony prawda 
Jest, że najbardziej nawet pilne pn­
trzeby ,·emontowe nie są w pełni 
zaspokajane, że drobne usterki, 
których usunięcie jest sprawą sto­
sunkowo prostą, są zaniedbywane, 
co w rezultacie przyczynia się no 
pof(orszeni't sianu budynków i w 
nieuchronnej kon�ekwencjl do ich 
stopniowej dekapitalizacji. 

Z komunikatów o modzie do­
wiadujemy się, że ma.my nosić 
pończochy bez szwów. Niestety 
nie łatwo to zrealizować, bo ta­
kie pończochy uka.z.ujf) się w 
handlu • bardzo rzadko. Jeśli 
prawdziwy traf sprawi. że je 
ku!)'imy, wóvrczas zadziwia nas 
wyrób pończvih, które w miej­
scu z.łączenia stO'!)y z cholewką 
,.ozdobione" są gęstą masą frę­
dzelek. Nie wiadomo czy mrn�­
na, bez lęku o calQŚć pończochy, 
zaryzykować wycięcie tego buj­
nego nylonowego owl�1enia, czy 
trzeba j e  zostawić uznając jako 
wątpliwą ozdobę. 

Prosimy bardzo naszych han­
dlowców o przekazanie tych 
uwag producentom. Może zechcą 
sami obcinać te frędzle przed 
wypuszczeniem po11czoch na ry­
nek 

z wizvtq w „ Modnej Poni 

Ten stan rzeczy m a  miejsce dla­
tego, że po pierwsze ni" są 
przez administracje domów prze­
strzegane z�sady nakładając<' na 
nie obowiązek przeprowaclzanis, o­
!i:tesowych oględzin pudvnków e 
mieszkań, ukla(lan!a na tÓj podsta� 
wie planów remontów, oraz wyda­
wania doraźnych zo.lece11 ::skieruv:a­
nych cło lokatorów i zobowiazuja­
cych ich do wykonywania niekló­
rycł) ror.iontów wo własnym zakre­
sie. Ponadto adm!nlstrat )rzv do­
mow, którzy odpowiedzialni �ą łącz­
nie z technikami rejonowymi za 

Jif.. 
Legniczanki skarżą się na brak 

w niektórych sklep.at'h mąki 
kartoflanej i w�zelkidi innych 
środków służących do krochma­
lenia bielizny. Delegac.1a kobie­
ca, h--tóra przyszła w tej spra­
wie do naszej redakcil grozi, że 
w najbliższym czasie mężczyt­
n1 zmuszeni będą nruić niekro­
chmalone kołnierzyki. 'i'c ostrze­
żenie przekazujemy �'lopatrze­
niowcom naszego har,dlu deta­
liczmego z prośbą o pomoc. 

)f-. 
„Sportów", ,,GiewOJntów" czy 

„Pozmańskich" nlgdy w kioskach 
nie brak. Natomi,ast .,Płaskie" 
przeszły chyba do historii mo­
nopolu tyto,niowego a innych pa­
picusów z ustnik<łilli też często 
brakuje. Wygląda t,0 . na zło­
śliwość wobec kobiet wnieważ 
one naich�tniej palą papiero­
sy z ustnikami, 

K,F. 

Znalazłem Jlę w dużym, jednym z 

no.Hadnlejs,ych sklepów MHD Arty­
kułami Przemysłowymi w Legnicy. 

k,tór'JJ zwie ste ,,Modna Pani"� w-izv� 

ta wypadła akurat w dzie1\. wypłaty. 

Nic dztwnego, te wewnątrz panował 

nłematy .,-uah. 
w „Modnej Po.ni'! e jal< ju: mówi 

Ek6(.)e(li�ntl111 stoiska kos tp.elycznego Marli\ Wróblewska. 

sama nazwa sklepu - kupu;ą prawi„ 
wyłącznie kobiety. Przedstawtctel 

l>rzydlclej polowy ludzko�cl je,t tu 
niezwykle Tzadktm oka-zem. 

,... Nie narzekamy na brak klientek 
- mówi Icierowntczka skłepu, p, .ewa 
Jucewicz. Prowadzimy cztery dzialJI 
- kosmetyczny, bieli.tniarski, dzie• 
wlarski oraz lcon/efccy;no-pończou„ 
nlciy - I mlesf�cznie •Prt@daJem11 
towar wartości a/colo �00 tysiqcy zki• 
tych. 

- Co nowego uka�e się wlcr!ltca na 
pólkach w zwtązlfU z �e.zorrnm Je� 
sle11no.,z!mowym? 

- Duża towaru, 11 mią<l•ll lnnvmt 
dztane sulcfcm�t, bleltzna • zimowa, 

pończochy, ptasicze, ;asionki U�, 

l'elcst I ;d/ę•lal 

!.e�taw M1Usr 

Gdv dziecko ma troie rodzicóID ... 
(Doko1lrzenle ze str. 1) 

Co bardziej przemądrzały mach­
nie tutaj ręlcą l powie, że jeglJ 
dziecko jest zupełnie zdrt·we, a nei 
weselu pilo slę, że wszncy, nie wy­
łączając pąńs\wa mlodych, chodzili 
,,na rzęsach". 

Nie chcę krakać. Nie każde dziec­
ko, poczęte w sianie upojenia a!ko­
holowttgo, musl lJyć od n1zu nicdo­
rozwini�te. Zdnrza się przPoie±, że 
dopiero w pótniejszym • wieku wy­
chodzi na wierzch lekkomyślność 
rqdzirów. Ale oni tego ani wie-­
dziać ani widzieć nie chcą. 

Był przed kilku laty w jednej ze 
szkól specjalnych taki wypadek: Do 

-

kierowniczki przyszedł znajomy o­
ficer m!licjt w towarzystwie trzC'ch 
c!�ganckich panów. Poprosił o u­
możliwienie zwiedzenia zakładu i 
przystuchania się lekcji. Ki�row­
niczka zezwolil.l, nie wiedząc na­
wet, kto zacz al trzej panowie. Do­
piero po owej „hospitacji", kiedy 
eleganci wyszli, oficer pM,iedzi•l. 
iż byli to mężczytni', lublacy nad­
miernie za1?ladać do kieU�7ka. Po­
kazał i� njedorozwinięte dzieci, a­
by na własne oczy zobaczyl!, . jalt 
wygląda potomstwo pijaków. 

Jedęn z tyGh pąnów spotykaj,1c 
kięrąwniczke s�ko!y na ulicy, omi­
jał ją z daleka ... 

Qw oficer milicji ząslu�1Je Ila 

szacunek za swoją 11tęboką mądro4ć 
życiową. 

Uważam, że bardziej pr,emówllo 
by do „SYIT\patyl<ów" aJ:,obolu o­
bejrzenie n\ęszczęśliwycli dziec!, 
którym los dal za rodzicow bija­
ków. 

Poddaję pod rozwagę, czy nie 
byłaby wskaiana ścisła współpraca 
mi�dzy przychoclniami pr7P.�iwal­
ltoho1owymi, poradniami świadome­
go macięrzytistw11 i iz!Jami wy!,rzet­
wień, a szkolnictwem specj�Jnym. 

Może widok tych dzieci spowodo­
wałby wstrząs w zbrodniczo lekko­
myślnych ludziach, którzy przyczy­
niają ijię dę tegp, żę dii�rko ich 
ma troje rodziców. Z. KrPmecld 

.. --

- O lll'lllSZę, jn,kl In dny swoLerok ! mówi al<.�l)ll�ienll11 
!Jtolska dziewiarskiego, Janina M!elci�rek. 

[,'ot Lesław l\tl!lę.r 

, ; 

PRZYSZ!ŁOSC w SERCU 
przygotowuJą już ,.poligon·•. 
Brzmi to bardzo wojskowo, ale 
n-ie ma w tym wyp1dku nic 
wspńlnego z wojskiem, Poza ni.� 
zwą, 

wind, dowożących zapr�wę. Tyl­
ko tc11 długoszyi dźwig ste:·czą- • 
cy nad Rynkiem, widoczny n'e• 
mal z każdego punktu :1aszeg-:> 
miasta. 

dziernika. Znpamięlajmy. I 1,a· 
pamiętr-Jmy, jak wygląd.i plr c 
i:Judowy. Przechowajm\' jego 
z<ljęcia. Nowy budynek :uż po<l 
koniec tego rolrn wyrośQie do 
jednego piętra. W mace;, i;rzy­
szlego roku gotów będzie w st,· 
nic surowym. A od dziś za rok 
miesz'<ać tam już będą [ol,alCl­
rzy. llfoże właśnie Ty lub ja? 
Drugi dcm, ten między ul. R0sen· 
bergów i Srodkową będzie v,, 
stanie surowym gotów w J!pcu 
JD62 r. I pod koniec ro:iw rćw­
nięż zapełni się miesz.kE,ńt?amL 
Równocześnie t•uszy �"ntraJno 
kotłownia. 

Teraz rządko kto przntaje ;u1 
e.żurowym płotem. Prztzwyczi.­
iliśmy się. Ale jeszcze c,wa ty­
godnie temu ... Przyznajmy; dia­
bell)ie by)iśmy ciekawi. No ):Jo, 
żeby tak w samym środku min­
st2, w pryncypal.nym, rzec by 
się chciało miejscu ? Te,;:o jesz­
cze w Legnicy nie było. A c)1oć 
d może było, to gdzieś na pery­
feriach.,. 

PElf\SPEKTYW'l 

Od strony ul. Ro�enbergów 
tlużo kawiarnia. Z tarn�c-m. Wy­
godne totellkl, przyćmione śwla­
�a, dźwięki muzy!n. ZgrabnP, 
uprzejme kelnerki niemHl bez­
:nelestnię uwijąją się po 1,a­
lach. Zapach świeżo parzonej 
kawy wabi Już z ulicy . ., 

Od sti•ony Rynku, mlf)dzy uli­
cami ROf,enbergów i Gro<lzką ol­
brzymie witryny sklepowe. Skier, 
spożywczy, rzeżnlczy, Dolej k.s1ę  
garnla pralnia ekspresuwa . .. 

Nad' skleoami mieszlrnnia. Stri 
trzy izby ,v jednym bloku, sto 
ll)eqem w dru�im. Mięszkania: 

IA 
trz;ypokojowe z kuchnią I k;;wa­
lerki ... 

W zabytkowej piwnicz.ce od 
Qrodzk;iej - .,Piwnica·'. Mai,1 
,.Piwnica'' Kraków i Wrocław. 
lVlleć ją będ2.ie Legnica ... 

,.NOBAS" - 15 LUDZI... 

Dzięki uprzejmości inżyniera 
Szarka mogę obejrzeć celą bu­
dowę wzdłuż i wszerz. 

Przystajemy nad głębokim wy­
kopem. W dole - piętn;.stu lu� 
dzi. Lo�kot trarn,porterów, glu• 
cny dźwiąk padających . naó 1 
grud ziemi, cegieł, k;;rnieni. 

W wykopln plętn�stu Judzi. 
Prawie ich nie widać z pięcio­
metrowej wysokości. A nad wy­
kopem wznoszą się hałdy wydo­
bytej ziemi. 

- Caln budowa ma trzydzi�­
stopięcioo�obową zal,;igę - mó­
wi jej kierownik, inżynJer Sza­
rek. 

- A to dużo, czy ;nalo? -
pytam. 

- To zależy. Gdyby nie mc>� 
chaniu;.cja, trzeba by „ciut ciut" 
"(ięcej. Na przykład tutaj - jnż, 

Szarek wskazuje na '\V'/kop. -
Gdyby nie taśmy trans;)Ofterów, 
przy wykopie pod fundamenty 
trzeba by zati,udnić okolu �ter­
dziestu ludzi. Prawie trzy raty 
tyle. Bo to na.prawdę nielatw=, 
rzecz - wyrzucać łopa�ami zie­
rpię na wysokość pięciu metrów. 
Nawet jeśli kopie się Ulfa51UlU--· 
Z tego dołu wyrzucono prawie 
5 tys. metrów sześciennych. 

Po <lrugJej stronie pnysz!ego 
podwórka prac1,1je koparka pn­
dukcjj NRD -· UB-20 tYPL\ .,N,:,­
bas''. Po-tężnGI jej „lyżk;;" z d;;1ię­
cinną łatwością nabiers1 ziemle 
Wl'az z cegłami i kamJI'!niil-!lli. 
Jej w;_rdajność: o:,tero metrów 
sz-eśoiennych na godzinę, czii 
sześćdziesiąt cztery na dzien pra­
cy. Tę samą ilOiiĆ ;.iem1 musi:1• 
loby wyrzucać ręcwie piętnastu 
ludzi. I n ie mieliby nawet <!Zl:.�J 
na dłuższy odpoq:ynęk. 

ANTEK CEGL Y NIE PODA ... 
Między $1:'Qd,kową i Orodzką 

nie ma już wy)(opu. Stan<;ly ścia­
ny piwnic, przykryto je stro:,iem. 
Niebawem zaczną wznCJ1;ić iię 
ściany_ Opodal dwaj robotnicy_ 

Poligon, te cementowa:· płyta, 
na kt<\rej tutaj, na miejscu, pro• 
dukować się będzie ściany domu. 

Bloki ścienne o wysokoścl 2,�3 
m, SZHO[;ości 1,4 m i grfbOśd 
10 cm. Wag? - dwie tony I sto 
kilogramów. To właśnie elemeri­
ty, z l,\órych „składać'' się b,i­
(jzie nowe domy na Rynku. Ce­
gła nię będzie tutaj prawie 
wc&le używana. Tylko na par­
terze, gdzie twwstaną sklepy, 
zajdzie konieczność tradycyjnej 
)ludowy. Ze wzg!ędu na im,y 
rozkład pomieszczeń. A potem 
będzjerny znowu stać :q ażuv,­
wyrn płotem l podziwiać, jak 
dwóch luązJ buduje cłem. l'!p, 
może więcej niż dwóch. Bo 
przeciet jeden musi kie�ować 
oźwigiem, a drugi uczepiać b)o-
1.J ścienne, ,.podawać" ie dv.vl­
gowi, któ_ry podniesie je na wy­so)wść pięter. I n;; tvch pii;­
trach stać będz"e dwóch mon­
terów. Odczepią blok od dźwt­gu, umocują go. I zawąlają o 
nowy. 

Na tej budowię nikt nie usły­
szy ancgąo\ycznego iu� QkrzY'tw: 
,.Antek, podaj cegłę!". Co naj­
wyżej: ,.Antek, podaj ścianę!". 

Ż&dnych „koźlarzy", taszczą­
c;vq1 CeJ!l� -na !Dleoach. żadwch 

Przez piętn.-ście Juz prawie 
lat pomaga ten r;;dzieck i dźw,g 
naszym budowniczym. Dudowal 
Wrocław, dwa wielkie bloki w 
Swidnicy, Szkolę Tysią�lecja w 
Jaworze. 

Operator dźwigu, Marian Lem­
pick.i, już cztery lata pr1cuję w 
b,tdownictwie, ooslugując różne 
mtszyny. Ukończy! kurs me.­
szynistów ciężkiego sprzętu bu­
dowlanego, a jeszcze przedte1:1 
byt technikiem mechani,acji rol­
nictwa. ,Jeździ ze swo'm sm!J­
kłym żurawiem wszędzie tam .. 
�cizie się buduje, gclzie mecha­
nizacja wypiera tradycyjną mu­
ra!'kę. Z wyżyn swojej kabiny 
sppgląda n& rosnące ści?ny dJ­
mów, na nowe miasta. Roman­
tyzm naszych d.ni... 

TERMINY PERSPEKTYW 

Kawiarnia, sklepy, mieszka­
nia ... Kiedy? Przechodzimy przez 
nąsz legnicki Rvnek, patrzymy, 
l,:iwarpy gl-0wami. Jeszcze nie 

. pvzywykllśmy w n2.szy,n mie­
�cie do t;;kiego tempa, do cał­
kowitej mechanizacji prac bu­
d-0wlanych, do bloków ścien­
nych zamiast cegieł. A dom)' 
wyrosną szybko. Jest koniec o;i.iz-

Czy byłoby to możliw�, giJy• 
by te domy budowano 2. c,g!y? 
Owszem. Byłoby możliwe, T,Yl:P 
wówczas, zamiast dwór;n rn0fl­
tE•rów, na rusztowania<:!1 $ta� 
musiałoby dw1,1n&stu murarzy i 
machać kielni&mi do µtra\v 
tchu. Ale trudno ukim spcso· 
bem bLtdować s<:ic)alts\ycz.ne 
miasta. Przeżytek, �trata czasu 1 
siły ludzkiej. Maszyny zrobj� 
to szybciej. Człowiek m& tylko 
maszynami kierować. 'ica per­
spektywa jest coraz bliższa rea­
Jizr,cj i_ 

Przypatrujmy się wię:; Quęq­
wie na legnicl,im Ryn'rn. ( p;i­
trzmy w przyszłość, kie:ly Io, cJ 
nas dzisiaj tak zaciekaw!;,, st.a­
nie się codr.ienną rzeczywisto�­
cią . .  

� - KRĘMĘC�I 
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uczupia. Zawsze p:zy ty?n 
cztli.ę . się_ wspólodpowiedzia/. 
na za analjzę i �enP, · wi nv. 
człowieka są,dzonego, . a pod­
pisując. wy.rok w pefoi zda­
.I� sobie spra,.;ę z c,_1brzymje­
&t> znacz�ńia opinii ' !atvników. 

'- ·W �jakiego rO<!l�:a;u spra­
wao� uczestniczy Pani najcz�-

\ ściej'? , -.:� • ,,{/- . 
\ - Taj< się jakoś \złożyło te 
,., ' elokrotnie zasiadałam ' w 
s�·,ie dla Nieletnich. Zresz­
tq 

�
lzial w tych sprawach 

n:1.iba \ziej mi odpowiada, oo­
n,eważ prob!emy mloC:?.ieżo­
\\·e quliz

�
. e .  mnje duże 2q­

bteresQwa ·e a d:tiecko i j,,. 
r,o sprawy • szczególnie bi.J­
·skie memu sb�cu, , Przest�JJ­
slwa nieletnicłl' wy1nagaja. 
moun: zdaniem, s:{·z.ególni·� 
wnikliwej analizy. Ti\'z<lba tu 
nie, ; !Ylko zpajom'ł$.hl \k!Jj:!e�Gu 
k3rnego„ t.f01e.v również-- ,�ufo: se� 
ca, intui�ji kóbi�ej i , Tozsąd­
n_eJ WY.I'ozumlalo_ś<:i , 

.- W pani prakty�e z pe\\·­
nośf:ią były sprawy, które, spe. 
cjaln'le mocno zapisały się w 
o;,mlęcl prawda? 

- ' Prawie każda sprawa sta• 
nowi ciekawy materiał dla 
�oci<,kań psychologicznych. 
K:ed�ś na prz)'.klad sądzono 
chłopca; który uciekał wielo-

1 . krotnie z domu rodzinnego I 
miał na ewym koncie udz'.�1 
111 · kraclzleży, Ustalor,o, że l<'­
k'O warunki rodzinne i dom<>­
we n'ie pozostaW'ialy nic do 
trczenla. Dlaczego wJ,:c UCi<'­
·kał? Wlaśclwle mc,żna· byto 
orzrnu.szczać, te eh !opak i<>.st 
zden:oralizowany I zepsuty, 
a -więc zasługuje na pobyt w 
z:1kładzie poprawczym, A Je• 
dnak ·stało się inarzej, he> 
ozięlµ wnikliwej analizie ca• 
loksztaltu sprawy Sąti doszedł 
dr, wniosku, że gló\'łn:rm mo­
torem poczynań ćhtopca Jest 
żywiołowy wpro.st głód podró­
f.:,. Chłopca oddano pod do­
rór 'roco:iców I szkoły, z tym, 
Ze został' umieszczony w Szko 
le Żeglugi Sródląd�wej. Po­
r.obno jest bardzo · szczęśliwy 
i dobrze slę uczy. N;ejedno­
hotx;,.ie zasiadałam. również w 
."'Y.dzia\e 'karnym, Kiedyś są­
dzono czlol'<ieka zą kradzlct 
N,t

. 
rozprawie glówn:1 świa­

�ek wycofat swoje ,uprzednio 
składane zeznania. Wobec te­
go oskarżony zo.stał uniewia­
niony a świadek zainkasował 
wyrok za sk!adanle falsw· 

, wych zeznań. Póżniej okaza­
ło się, . że •świadek • calkowi­
c!e zaprzeczył poprze<:nim re­
lacjom ponieważ zdida go li-

• tąść nad oskarżonym który 
miał liczną rodzinę • i' blaga! 
go o ratunek, ów świy.de< 
prawdopodobnie nie zdawał 

. .s0bie sprawy z t�go, ie B\VYll1 
· wspaniztlom)'ślnym czynem śctą 
, gr,ie·, nieszczęście na siebie. 

Koń-cząC niez.wykl� int-erc-­
sując,11 rozmowę z p. Gn,· 
t.cw.ską życzę jej serdecznie 
sl,l)<:cesów .,; praćy zawodowe, 

i !  głębokiego zadowolenia z 
I clobrze wypełnionego c,bowiąz­
\ ku spolec2.nego, ' ··' K, F. , 

Józef Widerszpil 
, Nestor legnickie:-> ' lawn'­
k(,w • - Jóref Widci'.śzpil -· 
rrdmo swych 74 lat I i,rzec,�-

• tej • niedawno powaZn€.: cho­
roby zadziwia enerzi_ą. Mo-
1,p dlatego · że nie \ ,zywa al­
koholu eV.: swym życiu nie 
wypił a:ni kie!Lszka wńdJ<.i), 
chociaż pali bar(lzo dużo. 
Jest ponadto ws?anialym 

· gawędztarzem, dzi�ki czerni. 
opowiedział nam mnóstwo 
b.irdzo ciekawych szćregó· 
low ze swej prak:yki U.w­
n;ka 
• -• Fun�cję ławnika :._ kon· 

tynuuje mój interJ ,kutor -· 
!Je!nię już od' 8 • lal. , Obecnie 

, dobiega "koóca mojll czwar:a 
kaC:encja. Pierwszy ra?. wy• 

(Clą!. �•lszy _ na str. 4) 

WIADOMOSCI LEGNICm 

Plagi fhojnowa 
Historia mówi, że Chojnów w 

średniowieczu był miastem nie• 
szczęśliwym i • upoślecizónym. 
Mieszczan nękały częste pożary · i 
najazdy husytów. 

Od wieków średnich wje!e się 
tu zmieniło, ale mieszkańcy nadal 
r,.;',e zn�ją �p_okoju_ Ni�gdyś husy- . 
�1_,_ dz1s m1eJscowa chuliganeria i 
PIJacy są n_aJwiększą plagą Choi• 
nowa. 

I 

ZaniepoKojony negatyw.iymi od­
głosami z Chojnowa · udałem sin 

'. 
na . �iejsce ·-' w celu ct9konan1� 

, .,w1zJi lo\<alnej"_ Ni'e �yłó \me­
.sady, O prawdziwości skarg prze­
konałem się już po wyjścm z wa-
gonu do bufetu C:w9rcowego. Nie 
sp�zedawano tam innego alkoh<l,U procz pi wa, ale za • brudnymi sto­
Ji�ami

" siedziało dobrz�· ,,naoli­
wione . towarz-ystwo. Jakiś dra!, W kufajce wyrażał na cały glw, 
gdzie ma swoich bliżnicb. 

· Bufetowa w dyskretnej rozmo­
wie zwierzyła się, iż jl!St beiza<i= 

1 na. Ofi\J'lfgafila't'i§'�upija się w knaj· 
pach a następnie wędruje do b.i� 
fetu, a.by się „doprawić". W razie 
odmowy sprzedaży piwa (wynHra­
jącej zresztą z ustawy a,uyalkoho­
lowej, która mówi ,  że osobom pl• 
Janym nie powinno się sprzedawać 
piwa) potrafią ,.roZBtawić po ką• 
tach" familię bufetowej, 

Chuligaństwo rozpanoszyło się 
w Chojnowie na dobre. Pijacy roz• 
rabiają bezkarnie w knajpach, za­
czepia ją przect,odniów 11a ulicach; 
śpiewają ,:1a cały głos pijackie 
,,arie" ,. nawet„ o godz: 2 w nocj. 
·ChuliJlaneria . jest pe�a siebie. 

'Bolą· sle jej nie tylko zwykll 
mieszkańcy, ale nawet luC:-zie pia­
stujący stanowiska, Jeden z nic n 
(nazwiska z wiadomych względów 
nie wym-ieniam) oświadczył, że 
woli im nic nie móWić, r,-oniew&Ż 
może przy okazji sam „oberwać". 
Inny wpływowy obywatd grodu 
dla ostrożności nosi v:1eczorer!l 
przy sobie gumowy· pręt, który 
chowa w prawej nogawce spodnt, 

A cóż na to milicja? Co mo�ą 
zrobić dzielni funkcjonariusze w 
stalowych mundurach, f:koro ll:i 
posterunku jest ich tylko czerech, 
a mają pcd swoją or,ieką pozq 
miastem... o\<olo 30 okolicznych 
wsi. Mimo, że pracują za trzech. 

. niewiele zrobią braci chuligań· 
skiei, 

Inny problem to sprawa handlu. 
W sklepach bra_k pcdstawowy<'h 
artykułów spóżywczych. Najlepl<'.1 
może to zilustrować rozmowa z 
napotkanvin znajomym, 

- Gd'zill iaz1esz'?"= ?:rtain. 
- Spieszę· na dwórzec by zdą• 

iyć na pociąg do Legnicy.' Zoua. 
m,nie wysiała po ziemruaki na 
obiad:· ' 

- 'no Legnicy po ziemniaki? -
pytam mocno z<'.·ziwiony, 

- Ano tak, w sklepa.:h PSS-u 
nie zawsze można je kupić. 

Miał rację, Odwiedziłem wszysl• 
kie sklepy warzywno-owC'Cowe 1 
przekonałem się. że z t�opa trz� 
niem jest sk,andalicznie. 

Prawdziwą Sadomą i Gomorą ,;ą 
miejscowe restaw·acje. Wuętrza są 
brudne, cuchnące i niCZY"}. nie r,iż 
nią się od średnlowieczr,;,ch kar-

czem. Wód.1<1 i wina I<l<tdY nie 
brakuje, ale na śniadanie poza ja· 
jecznicą i suchym chhH,em .1i:! 
wię<:ej nie dostaniecie. SłYszale,11, 
że niekiedy nawet tego nie ma. · 

Inną • bolączką mietSzkańców 
Chojnowa jest brak wody pitn2J 
oraz brud na ulicach. Zdarzało 
się, że nie zamiatano przez kilka 
dni głównych ulic miastq 

Zycie kulturalne stoi tu na bar­
dzo niskim pcz\omie. Oprócz sla!Y> 
prac.ijącego Domu Kultur." i ·kin� 
nie ma innych rozrywe!c. Kto w·,­
bierze si� �-o kina zmuszony, j<0.st 

• oglądać stare, niemal a,·ehiwa!ne 
filmy_ Okręgowy Zarząd Kin we 
\Vrocławju traktuje chojnowskie 
!<ino• jak piąte kolo u wozu. 

T�',( wygląda Chojnów w Anno 
Domini 1961 r, Na szczc;<lcie st,m 
ten dostrzegły, także wl>1dze po­
wiatowe. W dwa dni ,,o mojej 
wizycie do '::hojnowa pr.yjechala 
delegącj.a wlailz ' z' przewcdnkzq„ 
cym Powiatowej Rady Na.rodowei 
Antonim Trembulakiem - :,a czek,. 

Po zbadani\! istniejącego st.a�u 
.wydano w::iele zal�eceń mających 
na · celu L1zdrowienie sytuacji. Po­
lecono natychmiastowe • zamknięcie 
baru -PSS . w Rynku. Po remoncie 
ma !cm być otwarty bar mleczny. 
Zarządowi PSS polecono wycofa­
nie sprzedaży • alkoholu powy1,eJ 
4,5 proc. z restauracji ,.Polonia" 
oraz C:oprowadZ€nie do est-etyczne>:­
go wyglądu sklepów. 

. Z<>pow1ązaną Miejskie Prr.edsiG• 
_ bi,o,r.st,1•9 Gospo,'arki Ko,mmaln<.i 
do Zl'ję.cia się sprawą czystości 
-.f'. _cod,z�epnego, zamiatania ulic. 

P'rzyjachało wojsko 
W Złotoryi bawił niedaw-

no ""sp.ól e.st.radow� Sląs• 
kiego Okręgu Wojskowe.�o, 
który wystawił w Powiato­
wym D-0m11 Kultury program 
pn. ,.,.PrzYjechało wojsko" . . 
Progi-ialll stanowi"4l'S, przt!­
gląd h11::toril- polsk,iego . woj-, n ,  
ska7 -!iyl ·bard¼ ciekawv. 
Vlrypelń\ty· go żolniersl< \(' 
pi<>senki z róirn eh ep,ok, 
monolog·, o kecze J tańC<O, 

z sali sądowej 
Wreszcie dobrano się do ch1.1.• 

'!igańskiej braci. Komenda Pow:�­
bwa Mo zwięksi.yla lkzbę mtl1-
cjantów, a kolegium kurno-idm\; 
·nistracyjne przy PowiatmH•j Ra· 
dzie Narodowej urządz.i w Cho1-
·nowie kilka pokazowych rozpraw 
przeciwko pijakom i chuliganom. 

Podczas dwóch występów 
�zaspolu wszy.sikie mjejsca 
w sali tca�ralnej b)•ly ,a­
jęte. Warto, aby ze,;pól częś­
ciej odwiedutl z'rotoryję. Wiktor· Kalinowski prowadził w 

stanie nietrzeźwym samochód 
n1arki „Star 25". W5kutek teg•> 
uderzył w przydrożne drz�wo po• 
wodując u.szkodzenie pojazdu i 
obrażenia cielesne jadącego z n;m 
Jerzego Wiklińskiego_ 

Sąd Powiatowy w Zlo!-:>ryl ska· 
zal kierowcę na 10 mlesię,cy ares1.· 
tu oraz pozbawi! go prawa ja7,dy 
na ok.res dwóch lat, 

* 
Na; . .t rok więzienia s.k:azal Sąd 

Powiatowy w Złotoryi 23-letnieg-:> 
Mieczy.sława Zelka, Przebywa! on 
w więzieniu wraz z Janem Butry­
ną; od którego dowiedział • się o 
miejsó\J zamieszkania jego brata, 
Kazimierza Butryny. 

Po wyjściu na wolność Zelek 
uda! się do Kazimierza Butryny i 
V.1yh1Czil od niego ubrant� męskie, 
buty i swetr ,łącznej wartości po­
nad 2 tysiące złotych, rzekomo dl,\ 
brata siedzącego w więzieniu. 

* 
Pisaliśmy niedawnÓ, że mieszka• 

niec Złotoryi, 24-letni Sta.nisla-.v 
Wąsowicz pojechał do Pyskowic l 
ukradł garderobę Jednern•J z miesz 
kańców miasteczka (wartość 8,500 
ilotych). Sąd skazał go za :en czyn 
na 1 rok i 6 miesięcy WJęziema, 

ZARZUCA SIĘ IM FALSZYWE 
OSKARŻENIA 

Prokuratura Powiatowa w Zło­
toryi slcierowała do mlcjsr.owego 
są.du a.kt oskarżenia i•neciwko 
mlem;kance wsi La.fn.ik.i, Marii 
Wybraniec. Zal"ZU�a si,: jej, że 

• fałszywie o,skarżala. sąi;ta,dów Jó• 
zeta Zabłockiego , i Władysła\va 
Palkę o zabicie .-konia. Sledztwo 
wykazało, że sama prosiła ich, a1>y 
tego konia �abili ze względu na 
jego wiek. 

Druga spra,wa jest przeciwko 
Bazylemu Szekielowi ze Stare.I 
Kraśnicy. Skierował do r.rokura­
tury doniesieni-o przeciwko pobo.-­
com skarbowym Wydziału Finan· 
sowego Powiatowej Rady Narodo­
wej - Janowi Nam.ięci,, Wlad:,,­
sławowi Mateli i Janowi Sikor,,�. 
których oskarżył fałszywi<! o kra­
dzież zegarka wartości 2 lysi�cy 
2ł I 260 -,,Jolych gotówki, 

(Lex) 

Bardzo dobrze, 7..e władz,� powin­
towe Złotoryi zajęły się wreszcie 
nienormalnym życiem Chojnową. 
Zalecenia - zresztą ba,·dzo słusz­
ne - zostały podjęte. Teraz trze­
ba dopilnować ich ściskj reaUw­
cji. W Chojnowie mu.si zapano-
wać spokój porzqC:ek, 

Lesław Miller 

Lidia Zieleniak i Henryk 
lłunko śpJewaii Ja.dno phi· 
senki. li. Hunko znany z 
audycji „Studio 202", Io Po· 
pularny Anzelm Pukali«) 
(zdjęcie górne), 

Antela Lamilin Z<J,sl"' 
KolodzieJeŹyk z zesJ)Ołu ta­
necznego. Ladne, prawda? 

Te�t i zdjęcia: 
Lesla.w Miller ' 

Jesienin:l kłopoty lokatora 
. . , . 

w lotory·I ,  wlerzawie 
-
I 111 1111,10 

Mamy już piękną jesień. Po rneJ, 
jak zwykle nadejdzie zimr,. J2ka 
będzie - łagodna czy ostra, tego 
jeszcze nikt nie wie. W każdym· 
razie- każdy zapobiegliwy v:laściciel 
mieszkania już tec�z przyst�pnje 
do zimowych przygotowań. Rozgią­
da się wokół, patr,y czy piece są 
w po'rządku, czy w oknach są wszy­
stkie szyby, cźy dach nie przecie­
ka ... Jeśli się okaże, że. czegoś brak, 
że to i owo trzeba nap(awić lub 
uzupel.F.ić, chciałby ·to zrob�ć czym 
prędzej. Zgodnie z najnowszym za· 
rzqdzeniem' Ministerstwa C.ospodar· 
ki Komunalnej wszystkie drobne 
remonty, których wartość nie prze­
kracza 300 zł, należą do ooow1ąz­
lców lokatora, a administracja wy• 
konuje tylko grubsze naprawy. 

Zarzadzenie jest chyba słuszne. 
·Ale sęk w tym, że nie ka·tdY po­
trafi. wstawić szybę, naprawić piec 
czy załatać dach. Do tych czynno­
ści potrzebni s;i rzemif'ślnicy. Tym­
czasem jednak w wielu naszych 
osiedlach i miasta�h. m. in. w Zło· 
toryi, Swierzawie, Wojcieszowie I 

Chojnowie. - wykonanie tych prac 
urasta do rangi problemu. 

Bo popatrzcie: ni� m, tam ani 
spółdzielczych, ani prywainych za­
kładów rzemieślniczych zduń­
skich, szklarskich czy dekarskich -
w clostateczni?i liczbie. Co gorsza, 
s!:an ilościowy tego typu W(lrsztn­
tów z roku na rok w po\viecie m::i-
11:je. Aby więc nie zostawić �mic­
t-zh::ańców .,na Jodzie11

, Miejski Za­
r?.<1d Budynków Mieszkalnych w 
Złotoryi i Chojnowie (w :• Świerza­
wie i Wojcieszowi� nie ma ZBM) 
muszą powierzać swoin1 sk.romnym 
ekipom rcmogtowym pnce na ra­
chunek lokatorów. Nie · jest to zdro.· 
wa sytuacja, bo po . piecws._e opóź­
nia się przez to zasaduicze rerncn­
ty budynkó,v mieszkalnych, a po 
drugie nawet najbardziej sprawne, 
ale· przecież nieliczne ekipy rze­
mieślników MZBM nie potnrf.i:{ wy­
koncłć v.rszystkich zamówień ·skła­
da:nych . przez , lokatorów. 

W' Chojnowie jest killrn spół­
dzielni i mniejszy�h zakładów p�a­
cy, które posiadają i1a sWYch kon� 

tach po kilkadziesiąt tysięcy zło­
tych • na remonty mieszkań rlla • 
swych pracowników. Pieniędzy tych 
z roku na rok nie wykorzystują 
tylko dlatego, że ·nie ma na terenie 
miasta zakładu, ktory prowaclzilby 
tego . rodsaju prnce. IstnieJe wi�c 
pilna konieczność, aby wład,e miej­
r.kit:= i powiatovre fJfJdjęly odpovlie- • 
dnie kroki w kierunku rm:wiązanja 
tego zaplątanego od wielu lat „wę­
zła gordyjskiego"! 

Pewne kroki poczyniono w Choj­
nowie, gdzie Komitet Miejski PZPR 
wraz z Prezydium MRN - podjęły 
uchwały w celu pqwolania �✓iiej­
rkiego Przedsiębiorstwa Re.monto­
\Vo-Budowlanego. .Z prowizorycz-

. i1ych . obliczeń, wYnika, że przedsię� 
hiorstwo to tędzie miało ro-zni� do 
11rzerobu por.ad 14 mln zł (łączni-.? 
z z�potrzebowaniami mie.s?:kańcow, 
;,r,owatnych posiadaczy ur.mk,:iw. 
spółdzielni I zakładów pracy). Nowe 
f)rzedsiębtorstwo remontowe · roz­
wiąże całkowicie p1cblern ,apo!,ie­
i.:rnia pow0lnei dewastacji isiniei�� 

cych domków mieszkalnych, a 'tak­
że zmol:>iliz�je użyt!<i:tlWników mie­
&,lrnń do "-iększej trosl,i o izby 
mieszkaine. Pozwoli to na stopnio­
we zmniej.:::zania nat{ta.�C:-w pa11.'Stwa 
na remonty bieżące i kapitalne. 
Pieąiądze palistwowe będą wów­
czas zwiększać. nakłady na nowe 
budownictwo mieszkaniow•e . 

Gra jest warta świeczki. W Swi'"­
' rzawie, W0jciesz0Wif! i in!1y-:h osie-
• diach władze powia t0we winny po­
stawJć przed istniejącą w Zlotcryi 
Wielobranżową Spółdzielnią Pracy 
żądanie uruchomienia tam taki�:h 
warsztatów rzem1-eślniczych, które 
mogłyby wykonywać drobne napra­
wy w mieszkaniach lokatorów: w 
domach prywatnych i spółdziel­
czych. Nie może dtui.ej istnieć taka 

· sy·tuacja ja!< dolychrzas, że Judzie 
mają 

I 
pieniqdze, za które nie m�gą 

napr�wir drobnych ale barc.:o do· 
kuczli wych dla życia braków w 
swoich mieszkaniach. 

.Btr.- 'lt 

Pocztówka 
ze Złotorgi 

RZECZPo'SPOLITA PŁACll 

Pragnę dzU zapozna<! Pantl 
RedaktQttl z bardzo skuteczny• 
mł metodami planowego wy• 
t·z-ucania ptentędzy pa1tstwo• 
wych. w btoto. Metody te, sto-
sowane p'odczas generalnej 
przebudowy naszego piastow­
skiego grodu, doskonale zdq.jq 
eozamin w praktyce t warte ·są 
pubiikacjl. 

I tak np, na ulicy Klasztor­
nej zaplanowano wykop pod 
kanalizację śctekowq dtugotcł 
ponad 200 m. Po wykopaniu. 
okazało się, te pła.ny były nto 
dobre. Wykop zasypano, a. o• 
bok wykopano nowy. 

Przy uUcy Krasickiego na• 
tomiast pod koniec ub. Toku. 
�a.ptanowano wybudować mu­
rek ozdobny - zabezpiecia;iq­
cy. Ale już we wrześniu br. 
zaplanowano murek zbu,rzyć. 
I murek znlkl'. .. ,_ Nte ma tet 
iadnych. kilku tysięcy złotych 
w ,kasie pa:ń.stwowej ... 

Dobrze byłoby w\.ęc, aby od• 
fJ;ó:::::i�

e 

t��
n n

;:�e����rny�� 
metod. 

Nie można przectet dopuśd�1 
aby takie talenty zmarnowa• 
ly się ... 

Wszystktego wtęc najlepsz<?4 
go • T. Bukiet 

W trosce 

o kwnHHkucje 
r.olr.iików . 

Komi.$ja Oświaty Rolniczej, rea; 
lizujqc wnioski Plenum Komitetu 
Powiatowego PZPR w Złotoryi po• 
stanowiła zwiększyć liczbę S.P.R. 
w powieeie i polepszyć ich pracę, 
tak pod względem dydaktycznym 
jak i pedagogicznym, 

Obecnie prowadzi się rekrutację 
uczniów. Szkoły Pr:zysposobienia. 
Rolniczego w przyszłym rok.u 
szkolnym, tj. 61/62 winny w szer• 
szym zak,·esie niż dotychczas od• 
„zialywa6 na śroc!ówisko. Planuje 
s;� międjiv inii"yn:ii iwiększy� licz� 
bę poletek konkuraowych i na• 
wozowych. Poletka te poprzez wla• 
ściwe na woi:'en ie mineralne i ra._. 
cjonalną pracę wykażą powaźnłl 
wzrost wydainości plonów. 

„osef'ł 

Czy wiecie, że . . .  
. .. Miejski Zarząd Budynków Mie� 

sikalnych w Złotoryi' m�i.e się po• 
szczycić wieloma osiągnięcian•i za 
ten rok? Instaluje się oświetlenia 
w klatkach schodowych hudyuków 
rnieszkalnycti. W tym roku oświe• 
tlono 70 budynków. Poza tym zbu• 
dowano lub przebudowano ?00 pie• 
ców, wymieniono około aoo metró1v 
kwadratowych podłóg, naprawiono 
na 53 budynkach dachy, wymienio• 
no 1500 metrów rynien i rur spu• 
stowych. zamontowano 25 lazirnek 
i 19 ubikacji. 

• Złotoryjski MZBM '-''YkOn ywał 
także wiele prac na zamówienie Jo„ 
katorów. Chodzi tu glńwniP o 'Tla• 
!owanie mieszkań. Wartość tych 
prac wynosi okoto 500 tysięcy zło• 
tych. (L.M.) 

Wypadki drogowe 
WYMUS!L P!ERWRZl':�STWO PRZP,:• 
JAZDU I SPOWODOWI\L WYPADEK: 

Przy skrzvt.owanłu ullc Ranki Sa• 
wtnkJl'I i Mtckiowił"za. mi::1.';\ miejsco 
onegdaJ do�ć poważna kra?-t�a . . , 

Sam<J('hńrl ri�ŻP!"'O'"" PSS zderzył 
słe z mntncvklcm \Vf,K. W wyni!cu 
kral<c;y ci?.;kJch ohr�żoń fm. tn. zfil. .. 
m:-on;n O()'?ł. nrn:r. si'n{'Pf"\ n()tlUł"'laniJI. 
prowy) do7,r,�1 mot,.,cvkHst.q Ett!le• 
nt,,sz K .• l<tó.rcgo odwit'Ziono do �'li• 
tata. 

Przyczyna wypadku było w:vmusze­
n1o nt""rw,;zcństwa jazdy. przez mo­
tocykllstę. 
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laH'nlc'L 
(Dolroftczenle ze sir, 3) 

O aptekach . . . I 
l ___ tak 

Bo to się zwykle 
zaczyna ... 

braf)y zmtałem ławnikiem w 

1952 roku, Nie był9 1o właści­
wie pll!l"WBrte moje zetknlęde 
Flę z prawem, poolewa± je.��­
cze za ltawaler.skkh czasów 
r>racowałem ja.ko oollcytat<n: 
adwokata, 

- W Jalclch rozpraws.ch naj­
częściej brei pan udział w.d"­
gu 8 lat? 

- J3ralem udział w 11e�ach 
r<>zpraw, można bez przesady 
6twlerdzit, Były <>kresy -
zwłaszcza w cz06le rozpatry­
wania wraw amnest:;jnych -
gdy c,4bywalo się ki.lkanaśd� 
rozpraw w ciągu tygodnia. 
N'IJczęśclej „ławn;kowalem" 
w rozprawach karnych, 

- Mot.! Móraś ,;7,czególnle 
utkwlla panu w pamięci? 

- O tak, jedna rozpatrywa­
ną bod/lj(i.e w 19M rokll, Cho­
cizllo o poważną aferi: w na­
szych Zakładach MjĘ<;nych, 
1G oskarżonych bronllo wów­
czru, aż 14 adwokatów. Ro1.­
i;-rawa ro,poczęla się jedneg,-. 
dni.a o godz, 8 rano, a 6koń­
czyla &!ę w dniu następnym 
rownież o godz. 8. Tylko trzy 
<00by wcale nie ol'!)oczywaly 
w cią� jej trwania. Owczes11y 
preres Sądu, protokólantlca 
l Ja., 

- Na jakie 
nlen ławnik 
�6!ną uwagę 
prawy? 

momenty powl­
zwracać szcze­
w trn1wlo roz-

- PrT,ede wBZystkim staram 
się bardzo ,pltnie słuchać u· 
znań świadków. Staram si� 
hyć następnie bardzo aktyw­
ny równlei podczas narady 
przed wydaniem wyrokL., Zda­
nylo ml się już nawet kil­
kakrotnie wnieść ,.'10\um se· 
Plłratum". Poza tym jestem 
bardZo rygorystyczny, często 
nawet w stosunku do kolegóc? 
ławników. Kllkakro�nfe wystę­
powałem na zebraniach zespo­
łu ławników z żądaniem, 3by 
koledzy la wn!cy byll bardziej 
punktualni. Od kilku ląt je· 

I
. stem na emeryturze, ale czę­

sto muszę być w Sądzie, bo 
któryś z kolegów ławników 
albo slQ spóźnił, albo nle przy­
szedł i trwb, go zastąpić, o-
statnio jeC:naK daje się zau­
¼ażyó pewna poprawa i ko­
ledzy ławnicy nawet na takl'l 
zdawałoby się „drohne spra­
wy" zaczynają zwracać corat.: 
wlęk.-,�ą uwagę_ 

Dziękujemy nestorowi leg­
nickich ławników za chwilę 
milej rozmowy i w irnlenill 
czytelników Życzymy mu dłu­
gich lat dalszej owo.one] pra­
cy w spełnianiu jego ,:aszczyt. 
nej i odpowied1.ialneJ .funkcji. 

Notował B. F, 

Prz:vtaozam;v wyjątki I dw6cb 
llst4w naszych czytelnlk6w, ,którzy 
poruszaJI\ sp,raw;v nieobojętne I 
warte przedyskuiowapla. Oło one: 

1, .. .r>ootałern recęptę od lekarLa 
na wykupienie penicyliny - pisze 
nasz czytelnik. - PrzycbodZ!l na 
ul. Polną I znaJ<luję na dr:r:w!acil 
kartecZ)<ę: ,.Od 25 do 28. IX. apte­
ka nieczynna z powodu remanen• 
tu", Biegnę na ul, Powstańców; 
staję w kolejce, czekam pól go­
dziny l wreszcie dowiaduj-: slq, ±e 
o.statnlą porcję pet)icy,liny przed 
chwi)ą sprzedano, Prtam kleC:y 
można przyjść, odpowiedt bardzo 
prosta: ,.Kiedy nam do.starczą". 
Zirytowany blegnq na ul, Dzl.ooni­
karską L tu spotykam slą z lnden­
tyc.zną odpowledz.lą. Jut nogi od­
mawiają roi poeluere1'lstwa. Zdy­
szany blegn!l jeszcze do czwartej 
apteki przy ul. Matejki. Znajduję 
na drzwiach karteczk!l ,,nemont". 
No, jut dalej iść nie mogę, al� 
przecież muszę otrzymać lek, ktc­
r, powinien mi pomóc. Biegnę do 

... i łaźni 
miejskiel 

.. ,W Laźnl Miejskiej }lrzed re­
montem był ?t"'edzial z dwoma 
wannami przeznaczony dla rodzln­
JlYCh kąpieli, z pierwszeństwem dla 
matek z dz:iećrnl. Obecnie Z8WIC-• 
szono na C:-rzwlach tego przedziaiu 
tabllczkę: ,,Dla inwalldćw", NI� 
kwe1itionuję tej humanitarnej in­
tencji, ale wydaje mi się, że n;e 
mniej humanitarne było uprzednie 
udostępnienie przed�u z podwój­
ną wanną dla matek z dziećmi, 
Wydaje mi się, te pomoc inwali­
dzie nie musi być ob0w1ązkowo 
udzielana w przedziale o dwóch 
wannach, natomiast matka z dzle-
6rni potrzebuje talpego prz.edzialu. 

Dttia 19. IX. br. udałam się do 
łaźni z dwojgiem e-zlecl l starusz• 
ką matką. Proollam o przydziele­
nie mi podwójnej wanny, cze�o 
prawdQpodobnie nie odmówiono by 
mi, gdyby nie kategoryczJy sprZ<t• 
ciw jednej z pracownic lażni, fi\) 

półtoragodzinnym oczekiwanlu zo­
baczyłam wychodzącą z przedziału 
.,Dla Inwalidów" parę małżonków, 
którzy re .swoim inwalidztwem mo­
gliby występować na arenle w wut­
ce zapaśnicrej, W tym dniu wlc:­
cej było oczekujących maU!k z 
C,ziećmi, które powinny korzystać 
z podwójnej wanny". 

Nazwisko autorki 'l>na,ne redakcji. 

. Delikatesy czynne do . godz. 22 
W jednym z poprzednich r,qme­

i'ów naszego tygodnika zamieścili­
śmy notatk� postulującq przedlu• 
tenfe i:odzin pracy sklepu' ,,Deii­
ka le sów" Powszechnej Spóldzlelnl 
Spożywców. Z przyjemnością ma­temy dziś stwierdzić, że po,stulat 
len spotkał się z przychylnym (e• 

zonansel)'l ze strony Zarządu P$S l od początku pażdiiernlka br, sklep 
,,Delikatesów" czynny je.�t dv go­
dziny 22. W imieniu licznych rze�z 
klientów składamy za to znrządo• 
wi spółdzielni podziąkowanie, 

I.P. 

Małq pitaval (XV) -
Morderstwo 

piątej apt,eld przy ul. Jaworzyń• 
sklej 1 tu - o Bote! znów na 
drzwiach karteCZlka: ,,Z powodu 11r­
Jopu personelu apteka zamlmięta t:o 
30 września br." I <lóż biedny 
człowlelm mo±e.sz począć? Musi8z 
umierać bez pomocy! Doradzają 
mi przechodnie, ie mogę ,,spróbo­
wać" pójść na ul. Grodzką, ale to 

mlka druhen .,. I Lic. Ogólno·kszt•ł· 
c�cego c(l v;=8nla 1960 do cz.erwca 
1961 r. pod k.lerowr11c1wem p, Roma• 
na Olelt4yna wykonnto zestaw ku• 
klełroc, w m.aj u 1 e1.orwcll wyćwiczy• 
ły r()lc I w �)1 TPPR dały dla prze<)· 
s1.kolak6w Inscenizację 3 bajek. Po­
tem występują Ich kult!elk.l w St.pl• 
talu Dzteclęcym. Na obóz do Lglni• 
jadą równlet z kukiełkami I dają wi• 
do4ka d1• miejscowych mlluslń· s)d<h, Z kcńcem 'obozu \\" Lglni,t 12 druhen zdobyło zespołowo sor.1.wność opiekuna dzieci, za& 10 sprawnoś� 
kuklel;.arza. 

w w�dztero:lku 1960 tróJk:> am.a10-
1;6w z. I Lic. Ogólnokształcącego zu­
cz,ęla razem ćwiezyć na p1anln1�, C\­

)(ordeoni;e 1 trąbce. Po miesif\CU do­
ląozyU perJc:.us�tę, g1ta:zy�tę 1 piosen· 
1<,arza. Zes:;,ól ten, zło1ony z !looalls­
tów, w połowie tyllco ha.roerzy, ćwl• 
czy wspólnie przez � mleslecy, po 
eeyrn bierze udz.lo.ł ·W powintowycti 
elimlna�1ach młodz1eżowy�h zespołów 
muzycznych. z początklem czerwt).B. 
1961 gr1.1pa ta wr--0.2. z chórem daje "' 
Jaworze k.cmcel't �le. młcd7Jety lice­
ów Ogólnoksatalcącego 1 Peelago�loz­
nego, W�pólne wystepy łączą Chi?;,-

nie jest pewne, bo to apteka I nic 
apteka a racze) jakiś 6klepik z le· 
kami. Ostatnim wysiłkiem dobrn11-
łem tam. Stanąłem jak zwykle w 
kolejce i czekam, Dowiaduję &!ę, • 
że była penicylina, ale Jej nie mrt, 
Ro�gniewany do ostatęcz11oścl krzy­
knąłem: ,,To skandal, aby w c.1-
łym l?lieście nic moi.na 1-ylo otrzy. 
mać penicyliny I" Słysząc tG starezi 
pani z1 ladą powiedziała: ,,No dż, 
współczujemy panu, a)e nie wcze­
śniej jak 7 następnego rnlesi11ca 
otrzymamy nowy transµo,t leklw 

Modernizacla sklepów MHM 

I nlc na to nlę możemy poradzić''. 

Oto eą fa'k'ty ,: jakimi spotyka­
my sill w aptekach w naszym 
mieście, 

H.- FEDERAK 

Mie,),skl Handel Mlęsem1 lklóry 
j...-.c,ę JR pierwszej połowie 1963 
roku J)O'ZIOstawal wyraźnie w tyle 
za innymi przedsi<;blonslwaml 
handlowymi w dziedzinie moder­
nizacji swojej sieci detalicznej, 
nie tylko no.drobił opóinlenia, 
lecz wyraź.nJe W)'SUWllL si� na C'U>-­
lo pod względem poprawy e..slelr• 
ki swoich sklepów I unowocześnle• 
nfa Ich wypo,5atenia. Oh<lk samo­
obsługowego sklepu mlę.sneg;, 
l!rllereg lnnycb pla.c6wek MDM 

poddanych zostało modernizacji 
'ku •ud<>wolenlu ko.nsume11t,ów. N?.­
wet budzące ty,le kontrowersji 
n.eony lnsla'loiwane na sklepach 
Młtl\t' uzoi\l• naleiy ,11.Zą ll1łlJiZebn� 
l p<ńy•teczne. Wprawdzie wizentn-
1<:i zwlerza,I domowych widnlej1�e 
na tycb neona-eh nie wywołują 
być mote, szczeg61nych doznań 
e61elycznych, ale o,statem:nle cóż 
łnncgo MDM mo,te reklamować! 

J.P. 

Sprawy 
• 

I sprawki 
(Ciąg dalszy ze ątr • .  2) 

ma mężczyznami, z którym! spę­
dził godz.lny wieczorne na s)t.wer­
ku w pobliżu Zamku Pia�towski�� 
go. Sjesta na lQn.ie natury uroz­
maicona była póllitrem z zagry• 
chą, Kiedy Michał P. ct,.clal po­
żegnać znajomych, jeden z nich 
gorliwie zapraszał do pozQStanill 
przytrzymując go za rękę, W tym 
właśnie momencie Michał P. spo­
strzegł, że zniknął mu zegarek ;. 
ręki. Zażądał więc zwro\u zegar­
ka. Obur20ny posądzeniem znajo­
my twierdził stanowczo, te „nie 
widział regarka na oczy'', Wre{;'l:­
cie partnerzy odeszli, o Michał 
P. podążył w ślad za nimi Po 
drodz.e napotkał funkcjonari�szy 

MO i poproeH ich o pomoc. W 
eh wilą po tym taksówka wioząca 
milicjantów i poszkOC:owanego 
pomknęła w kierunku, gd1.ie &po­
dziewano się spotkać obu męi­
czyzn. Nie było turdnooci z odszu­
kaniem ich. Michał P. przypu.sz­
czal, że musieli jeszcze wstąpić 
do baru „Powszechnego" I rzeczy­
wiście w pobliżu tej :-estauracjl 
nastą.pilo nieprzyjemne dla nich 
spotkanie z fukcjonariuszami MO. 
Kiedy milicjanci wraz z Michale:n 
P, wysiedli z auta - je<:len z ,,-
11<>bników, którym okazał Ilię Zyg• 
,:nunt Cierlica, błyskawicznym 
ruche;n rzu�l za siebie Oli Jezdni� 
jakiś przedmiot. Był to zegare:.C 
„Doxa" wartości 6 tys. z.l, własność 

Od przyszłej n iedzieli zaczynają się Dni Sadów 
Szybko zbllża się sezon sadzenia 

drzew owocowych I zakładania sa­
dów. Warto więc, aby rolnicy. dział­
kowcy, amatorzy sadownictwa przy­
pomnielf choćby najważniejsze za­
sady zaklad11nia i uprawy �adów. 

W tym celu Rejonowa Spóld?lel­
nla Ogrodnicza w Legnicy organi­
zuje w okresie 29. X. - 5. XI. 1961 

„DNI SADOW 
ZIEMI LEONIC�IEJ" 

W oza�le tych dni odbędą się llcz­
n11 zeprania w Legnicy, Złotoryi, 
Bolesławc" I Lubinie P<1lnczone ; 
wystawam1 sadownl�zyml, odcnta­
mi i wyciecz}(ą faohowq. ?riybęd11 
pracownicy naukowi z [nstytl)tu 
Sadownictwa, BQdą wyświetlane til­
my I przeźrocza o sadownictwie za­
granlćznym, 

Pokaz owoców zoprazuj<' nowy, 
obowiązujący dobór odmian drzew 

owocowych. W Legnicy pokaz ten 
odbędzie się w Miejskim Domu Ki.tl­
tury przy ul. Mickiewicza nr 3. Tam 
też przeprowadzony zostanie pokaz 
prawidłowego sa,dzenla drzew .. 

,Tednocześnie bqdą przy Jmowane 
zamówienia na drzewka owocowe 
do jesiennego sadzenia. 

l\,pelujemy do rolników, posiada­
czy ogródków i drtew owocowych, 
aby wzięli udział nie tylko w ze­
braniach, lecz aby również wysta­
wili próbki uprawianych przez sie­
bie oclmhm jabłek. i gruszek. 

Probkl złożone z 5-10 owoców z 
c,1,nqczenlem nazwiska i adresu wla­
śoicir,J:i, prosimy sltll1.dać przed roz­
poczęcl�m wystawy w Oddział'? nso 
ptzy placu _Komuny Paryskiej 8 l')R 
ręce kierownika ob. Zagłoby, 

S,czeg�łowy program zamieszczą 
,.Wladcinoścl Legnickie" w następ­
nym nul')1erze. 

,,lila na Ich racji zosta�? 

Niedoczekanie!" 

(C) 

doskonale 

,lliichala P. S)»"awa znalazła e,pilo� 
w Sąd� f<>wiatowym w Legni­
cy, który w dniu 20 wrµ,śnią br. 
skaz.al Zygmunta Cierlicę na 1 ro:c 
więzienia. 

ZNĘCAL Sill NAD BEZBRONNĄ 

Jan J. zamieszka! z Antoniną K. 
w 1951 roku. Ich dziecko ma obec• 
nie 7 lat. Oskar1.ony czę.sto upiJał 
się I wszczynał awantury Anto­
nina K. wiele razy ucieKala wraz 
z dzieckiem z domu w obaw1•? 
prz.ed nowymi wyczyna:ni �wer,o 
partnera. Był okres, że odszeC:l 
od niej do innej kohletv, ale po 
pewnym czasie wróc!l i traged'a 
rozpoczęła się od nowa, 

Na rozprawie w dniu 8 wrz.,�­
nia br. Sąd Powiatowy w Legni,:y 
skazał Jana J. na 1 rok i 6 mi,­
sięcy więzienia za znęcanie się 
fizyczne i moralne nad Antoni­
ną K. 

(zeł) 

Ogłoszenia drobne 
ZGUBIONO świadectwo z Siódmej klasy Szkoły Podstawowej Nr 14 w Legnicy wydane na nazw.ska Wolt Bogusław. D-345 
ZGUBIONO przepustkę <,lo Zaldadów Dziewiarskich „Milana" wydanf!. na nazwisko Dzluba Anioła, D-346 
ZGUBIONO świadectwo z uko6czenla 7 kla-s wydane przez Szkolę Podsta-• Wową dla Pracujących w Legnicy na na,zwisko Gambnl Anna. D-347 
ZGUBIONO przepllSlkę do Legnic­kich Zakładów Przemysłu Dziewiar­skiego wydaną na nazwisko Jarząb Genowefa. o-s48 

PODZIĘKOWANIĘ 

P. P. D•rowJ Ole!lrnlkowi, D•rowi Bogaczowi, D•rowi Bukowskiemu oraz całemu perSonelowi Szpitala Zakaźnego NT 2 w Learnlcy, składam aerdecioe podziękowania za wyle• 
czenłe mego synka Stasia :,, cięikiej choroby, wdiłęc'Zna matka Jamna .ttyiw1n11Ka 

P-340 
ZGUBIONO legitymację uczniowską wydaną przez Szkol� Podstawową Nr 2 w Legnicy na opzwisko Kortvs Grażyna. D-341 
ZGUBIONO legitymację urznlowską • wyda,ną.uvprzt1i:''t;'Szlro1ę ,Podstawową Nr 2 w Le,F,ntcy na. nazwisko Lukow­ska Marzenna. D-342 Rcpz!nę I. i Marl<s D. dzieliła _____ _ 

Krystyna S{J):qtecka I Bohdan· Rudnicki 
tylko miedza. Czy zresztą dzieli• 
ła? Kury Marii D. przekraczały 
co df.ień tę ustaloną prawem gra­
nicę w poszukiwaniu strawy na 
$l\&iedzktch polach. !9'!e, żeby by• 
ły głodne, ale że Clldze ponoć 

495 zł, Marii . D. czerwone płatkł ;iaczęly latać przed oczami. 
- Ja im pokafę.,, Do sądu po.i 

dam. Zniszczę... Kury ml pomor­
dowali ... 

PODZIĘKO WANIĘ 

Doktorowi Emilowi Trcmskiemu ·_ tą drogą składam serdeczne podzię­kowania U\ wyieczenle mnle z cleż• kiej choroby, której poprzednie le­ClęJlie pię g�ntoslo ła'1ne,:o skutku. zawsze lepiej smakuje, 
Sąsiad flie reagował na te spa­

c�ry. - Niech ta sobie pojedzą -
powiedział, kiedy mu sąsiedzi 
zwra�al1 uwagę, że kury s11siadki 
na jego polu widzieli. 

Takie dobrosąsiedzkie stosunki 
trwałyby i trwały ku radości kur 
·gdyby Jlie p0szlo o ogród. O dzjer: 
żawe tego ogrodu w PRN starali 
Się oboje, Władze powiatowe nie­
czul,e na wdzięki kobiece, zdecydo­
wały oddać gQ w pacht ' rodzi­
nie I. 

Być może sąsiad nieoględnie 
gJośno wyrażał swoją radość z te­
g_o powodu, może też i Marii coś 
?rzy tej okazji pr�ygadal, dość, 
,ze od tego czasu zawzlęł.a się na 
niego i krzywym okiem patrzyła, 
co nie przeszkadzało jej kurom 
po dawnemu na jego polu się od­
żrwiać, - Niech ta se pojedzą. 
Za moją !krzywda mówjla są­
siadkom. 

Któregoś dnia cichaczem posa­
d;,.lla na zagonie sąsiada swoją ta• 
solę. Orly Stanisław I zauważył . 
- wybuchła awantura. O mało nie 
doszło do rękoczynów, Rozwście, 
czonych na siebie ledwie µspoko­
ili sąsiedzi. 

Teraz zawziął się i Stanlstw J, 
- Malo, że Jej kury n;,. mojm poły 
się żywią, jeszcze mi mój zagon 
zal;,reć chciała... Ot warto być po­
bryin - dja takiej baby ... 

Jesict,1ią dwie kury Mari! p, wracając z codziennej pr1-e<JJ,adz­
ki na Sąijiedzkich polach, doS'Z.ęd!­
szy na swoje pQdwórk9, zakręci, 
ly §ię wkóllro i padły. Na 9-
c�ach wlęścjcieli. z m\ęjsca zą• 
cz�la pomstować 1111 sąsiada. - .Ani chybi ten zbgj kury moj!! WYtrui. 

A 

jej 
syn 

kiedy jeszcze wieczorem syn 
o,><>wlcdzlal, ie widział, jak 
sąsiadów chodził p0 polu l 

coś. tam sypał - Maria D. roze­
źliła si'l na dobre; - WiedZ!alam 
og r{lzu, nieczysta sprawa... A 
n zbój! A to bandyta ! żeby ,;a 
nięwlnnyrn stworzeniu się pom, 
ścić .. , 

Zaraz wezwała weterynarza. Ten 
przyj echa I - zbadał i oświadczy) 
fHoZoflcznie: - Może zjadły za­
trute zboże... Trzeba by próbki 
ziarna zbodać. A ) Ich wnętrz­
ności. - Niech pani do WrocJawia 
odeśle. Będzie wiadomo co i jak. 
Tego wieczora Po zagona"Ch Stani­
sława I przesuwa-i się ludiki sień. 
Maria D. cichaczem zbierała ziar-
110· Na próbę. 

Kiedy z Katedry Farmakologii Wroetawskiej Wyżstej Szkoły Rol­
niczej przyszło pismo stwierdza­
jące, że kury padły od fosforku cynku, którym było zaprawiane przesiane do zbadania ziarno l kie­
ąy przyszło oplącić owo badanie -, 

O polubowym załatwieniu spra­wy nawet słyszeć nie chciała, 
Przy pomocy adwokata, skiero­

wała sprawę do Sądu Powiatowę­
g9 w Przem;tślu, oskarżając SI.ani• 
sława i Michała I Q wytrtJcię 
dwóci) kur, żąd,ęjąc zwrotu ich 
wartości (ocenionej ltomisyjnie na 60 z.l) zwrc;>tu kos1,tów analizy �olt­
syko-�?g)c;;męj (A95,-) oraz zasą­
dzeni.a ną. jęj rzecz od osl<ąrto­
nyoh zwrotu kosztów iastępstwa 
ad.wal<ackiegp. 

- Dwie kury nie watre tycp 
kosztów? obruszyła się, gc;ly ktoś ze wspólnych sąsiadów usi­
łował przemówić Jej do rozsąd­
ku. - Dla mnie warte. :M:!llll te­
mu zbójowi, mordercy, moją 
krzywdę darować? Zresztą on i 
tak za wszystko zapłaci ... 

Wolrnńczenie za tydzięń) 

Jozeia strielecka 
s Legnicy 

!'---------------

PODZIĘKOWAHIE 

Doktorowi l(ailmlerze 
C h o I n a c k I e I dyrekto­
rowi Szpitala Hr 1 w Legni­
cy - za wyleczenie mnie 
z clęiklej choroby oraz: 
pełną serca Qplekę w cza­
sie mego pobytu w szplla• 
hi 5kładam serdecz11e po­
cblękowjlnia. Dilękuję rów­
nlet dr Zofii Kowalowej, dr 
Edwardowi Ce!�iowl orjlz 
pielęgniarkom :i:a opiekę 
podczas choroby. 

fdward Etowlcz 
R-178 

ców 1 o<I ·koncerłll JawQrs•l>lego zo­
stają oni wszys�;::y har�e,·zam:i. W ć;i:J­
sie Dni Legcntcy gr:iją przy ogniskach 
1 na potańcówkach ha1'ce:rsktch, po­
tem w czasie 7,abo.wy na 7..akońoz.e­
n1e roku '.ic.regćw st.a�zoharc.crsk:-tch. 
\\' GZ,a"Sie oboźu w Lglniu - r:a •ogn:!;.­
'ka�h 1 zabawach mlod2ieżowych. Na 
o·boz.ie 5 z nich -2.dobywa • ZP.Spolowo 
sp,:a.wnośc1: melomana, mwyka 1 
śpiewaka. 

W kraju są na pewno set!,! .;>�· 
dobnych zespołów, wlec czy wal'J.'b 
s1ę na4 nimt r<:,zwodzi<'? .Przęoe wszystlcim sam falct praci zes.pol')wtJ �ae1.y 'ju:!: wlele. Wzajemna pef'moc, 
,pomysły, więksl>ie m0:!:Uwoścl, ,w•pól· 
ne ��teresow,a,aia, vactdścl z powo„ dz.en.la. WJ"lio&k,1 .z nlepowo<keń, wLl­domoś�. że nikt z zespołu nle jest "Sam, to '$(\ rz..P-C:Zy, ..k'°Ol"e ?!\CU\ te :młode :84owY d serca. Ą: na;Jwntnlal· 
we - .ze te :z;$poJy tworzą ,się samo­l'Z\ltnie. '!'o j µt nte namowa rod..-:i­,ców. v,ym.ag,ń,1a nauczycieli, r;zv strach pi;zed dwóją, to łączy się i,am� ml<X!,le;. Zaczynają, )>o lubią to ro• bić_, no c 'tł. c ą. 1 to roz.-;t riyga o wse:yst'!ctm. Nie truba być wytraw-01y.m psyrh-Otogiem, oby doJrzet róin!• c� między pracą z obowląz�cu, z pr,zy„ ·musu, a działaniem z własnej chęd. Zes,x,ły -p�ygo!owuJ ą mtod2le:!: do 2.-y�. �o późniejsze s-towł\rzysz�ta, tUg1, zw ,ązJd, komitety. z.iw�ze na, wiążą -.o wspomn1eń z mtodośd. 

Jc,lt. 

Odpowiedzi 
redakcji 

FRANCISZEK 
LEGNICA 

MARSZALE� 

Prostmy o przybycie do nasze! r.; 
dakcJI dla zapoznania s!e z tręści� 
listu Rejonowej Sp-In! Ogrodn!cz�. 

GENOWEFA PAMULA - LEGfflCĄ 
MZBM zawiadom.U nas, te w mtesz• 

kantu Pani wykonano Już roboty 
elektryczne 1 gazowe, pomalowano 
kuchnię oraz wydano materto.ty d0 
malowania pokolu. Brakuj�ce czę�cl 
do piekarnika otrzyma Panl w naJ• 
blltszym czasie. Sąclzlmy w!ęe, te 
sprawę remontu mieszkan1a Pani 
motne uwatać za zatot�1oną. 

TADEUSZ KOZICKI - LEGNICA 
Z Mstu MZBM aowloduJcmy się, że 

w zamian użytkowanej dotyohcza.a ,komórki, otrzymał Ppn uprząlnlętq I 
naprawionq piwnic�. 

Adelę Rozkosz, Kazlm1er1.a Jedlfń­
slctego I Wacława Czarneckiego pro• 
simy o przybycie do redGkcj! w celu 
zapoznania się z treścią listów, jakie 
otrzymallśmy w odpowiedzi na Ich 
za�alenia. 

PODZIĘKOWANIE 
Doktorowi Mieczysławowi Mn•kle­wiczowi - za wyleczen1e meJ iony z ch;żkieJ choroby - składam serde• czne podziękowania. Adam Stoi! 

UNIEWAŻNIA się skradzioną z Klo• sku Nr 3 pieczątlcę o treści: MleJsf.d Handel Detaliczny Artykułami Spo­żywczym! w Legnicy Klosk Nr 3. D-349 

Na dzlQdzińcu Prez. MRN' w Legnicy 
2gub}ono teczkę�dyptornatk<: brązowi\ zawierającą Tiast. dokumentv: świj• 
dectwo z uk0ńczenła dru«ieJ klasy 2-Jetniej Sredniej Sskoly BudoWIĄnej '!"e Wrocławiu przy IV POSZ, pięć za­sw!adczeń i opinii z zakłodńw pracy - Prez. MRN - JawQr, prez. PRN -J,awor, PRl\f - KopnlJ1ictwa Rud Nle­
±e!_".łznych, Prez. MRN - J.,,ubfn, Pt,..,z� MRN - Brzeg Dolny, śwledect,W0 
ukończenia kursu e';cspertów grzyl')i\ domowego v: Karpaczu wvctane pt"?.ez Ośro<lę,...lc Sziko1eniowy MinłstPrstwa 
Gospodarki Komunalnej w Lo<IZI, kstątecz.ke \łbez.p1ecre-n1ową p_racown\­czą 1 rodzinną - wydane na nozwi:sltO Jerzy Janusz Stnetciyk - 1yn Jana. 
Tec:zdca zawt�rała i:me jeszcze do·cq­
m,mty o mntP.iszej watnośr:1 . Uctciwy znalazca proszony jOSI o T.)WtOt doin/· m""\ów, za wynagrodzeniem, do re­
dakct1< D -330 

;JedJ\q z naJlelll9tYeh w krąJu --
Nowy etap procy 

Kółka Rolniczego 
w Koskowicach 

Kółko RolnlC'lAl w Koskowi­
cach jest jednym z 55 wy• 
ró:znionyoh w kraju i wylY­
J)OWanc wslalo do ,.,,w. 1<om• 
pleksowej mecha.n.i,:acji, Po­
legać ona będzie oa tym, że 
wszystkie prace zostaną zme-­

chanizowa.ne do 1nałl6lmu� 
Kółko dysponuje ohconie o 
ciągnikami. Na jeden ciągnik 
przypada 75 hektarów ziemi, 

Pl'tied nowym etapem pra­
cy, wszystkie cią.guiki pi-ze­
szły dokl,adny przegll\d w 
legnickiej Slacji O1.,.lugi R<tl• 
nictwa. W tej chwlll klero· 
wane pewną ręką wyróżniają• 
cych się lraklor,ystów kólk<\: 
Piotra Budneg!>, Słanislnwa 
Kucego i Franciszka Dęb<lkle­
go wszystkie cil\8'n>ki wyko­
rzystywane są przy jf'll"iennyoll 
orkach. b. 
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Pani Jadzia rano posprzątała schody, bo akurat .była jej kolejka. Wkrótce po tym rozległ się na klatce schodowej tu­pot wielu nóg. Wyjrzała I stwf.e-rdz!la, że r.a schodach rozpo­częło �tę już normalnie zebrane, w którym jak zwukle, brali udział Jasio, Wandzia. i Halinka z trzeciego, Z?Jgmuś i Tolek z pierwszego, kilkllro dzieci Kowalskich, kilkoro dzieci W!­iniewsktch i jakieś obce z sqstedniej kamienic,;. Pani Jadzia weszła do pokoju, w którym spal mąż (kolejarz), po służbie nocnej t poloty/a mu delikatnie jasiek na prawym uchu, wie­dząc,, że sytuacja na schodach będzie się przepisowo rozwijała. I TZec;?ywi§cte w chwilę później słychać już było w calvm domu przeraźliwy krzyk Jasia, któ�y tego dnia w pierwszej kolejnofoł spadł z kilku stopni. 
Następnie Grażvnka wyjęła z kieszeni podartą na strzępy gazetę, która mtala zastąpić confetii i wszyscy z dzikim wrza-

1ktem obsywwalł dę tym nawzajem. Ponieważ odgłosy dzie­
clęCI/Ch igraszek przenikały do pok,oJu, w którłlm spal kole­
jarz, pani Jadzia ostrożnie zdjęła z jego ucha jasiek I po­
łotyla mu na twarzy lekką puchową poduszkę. W tym cza­
Ile za drzwiami zrobUo się jeszcze głośniej. bo towarzystwo 
goniło po schodach w§c!ekle ujadającego psa ł usiłowało chwy­
cić go za ogon. Matka Wandzi wyszła z mieszkania i zawa­
lała: �,Wandziu, Jeśli się nie zajmiesz Jasiem, ta zobaczysz"'/ 
Sąsiadka z trzeciego wytknęła głowę z drzwi i ostrzegła Zyo­
musla stacjonującego na parterze: ;,Jak znowu mzerwłesz 
spodnie, to doslanies;el" Upomnienia dattJ znikome rezultaty, 
bo dziec! mała Interesowały stę tym, co zobaczą i co dostaną 
ł zabawa trwała dalej. Wtedy z trzaskiem otworzyły się c!,rzwl 
ł na schody wybi,ol kolejarz. 

- Uspokoicie się wreszcie, czy nie! - wrz1snąl z rozpaczą, -
c:lowtek oka zmrużyć nie może, chociaż leży przywąl-Ony pie­
rzynq/ 

Cale towarzystwo w mgnieniu oka pierzchło na podwórze 
ł uplasowało się pod oknami kolejarza, któr,J wrócił do łóżka 
ł przezornie wsunął głowę pod poduszkę_ Dzieci dla odmian11 
chóralnie piszczalu, Jasio znowu płakał. matka wyjrzała 
oknem ł krzyknęła, że jak się Jasio jeszcze raz uderzy to 
ona mu dołoży; sąsiadka z trzeciego rozmawiała przez ol<na z 
tą z pierwszego I dawała jej przepis na sałatkę, a ponieważ 
z podwórza wyjeidżał motocykl, więc musiała go przekrzy­
czeć. 

Kolejarz zerwał się z łóżka I pobiegł do kuchni, gdzie usi­
łował odkręcić kurek od gozu, aby się otrnć. żona go ura­
towała. Następnego dnia 1GOlejarz poszedł do lekarza t .  s1,arżyl 
się, że a-statnlo jest bardzo nerwowy t dol,ucza mu dusznotć. 
Lekarz dal mu kropelki i pigułki oraz zaleci/ absolutny spo­
kój i ciSzę. 

Ponadto lekarz pocieszył go, że w llpcu bieżącego roku roz• 
począł się rok życzliwości, propagujący życzliwotć wfród łu­
dzi i obejmujący również walkę z hałasem, który powoduje 
llc•ne, choroby nerwowe. Może więc włączymy się do tej wal-
ki. aby dać dowód życzli�§ci dla bliźnich? K. F. 

::p:)OCJOODl3DDDOJ□OfT-lOODDD□OODIJOOOOOOODDODOD□□□u:l 

Pot.ka. w dniu s.x. 61 r, wynty 
!z:naCE!d z &eril „Mleoląc propagujący 
I0eę oszczec:IZanja". zna07ald w k-0I. J'.lO­
marańczoWYm, tółtym i c1,41rnym za 
fO c.r. w k<>l, c;z.erwonym, �nym 
1 czarnym I-szy, brązowy,n, .... , wk'>­
WY!n i czarnym U-gł, granatowym, 

Krzyżówka 
I Pozlom-0: 1) stojan; O) ciało nleblcs­

l!te, 6) greoki ))óg .t,ycloaaJnej si!Y 
qieba, O) pląs rytmiczny, 10) stoli,:" 
llasz!d.r;k1� ASR!1, 12) jmJP, plęrn­
�j xob!ety, 1�) p!oevr.as\ek ct1em1c1.­
IJY o liczbie a. 90, H) rnctca y, Jęz. 
nien\l�kim . .i,) iermln farm�ceutyez­
l!Y. 

różowofioletowym i czamym nr-cl 
o wartości 60 gr. każdy o.-az w kol. 
'karminowym, c. szarym 1 czarnym, o 
w�t�}u 2':�_z16

t r. wbrew \npowi� dziom wyszły dwa zn.aczJd w cenie 
60 gr.' w kcl. brązowym 1 zielonym 
przeznaczanę na Dzień znaczka. Znacz; 
ki były kasvw.ane dwoma oltoliCU'l()Ś„ 
ciowyrru stem.plamt. Jeden z; n1'pisem 
. 40 lat Muzeum Pocz,�y 1 Telckomu­
ii.L1.tacji1 1  i drugi .,V-ty Tydzień pisa­
nia listów". Kasownlokt były nie w 
urzędzie Pocztl.>wym, tylko w Mu-: 
zeum przy Ul. Kras1ńs)cteco v;e W ,o-­
clawiu. 

NRF. Wydano znacz�k za 20 Ilf W 
kolorze ceglastoczerwon·ym z <f-<azJi 
900•Jec!a katedry Ka!zerdom l)&tl Szprq 
wą oraz znc1.rzek za 7 pf w ko!. czer­
wonobn,matnym, na którym polc:o.�tl­
no listO'llosza norymbęrsk1ego 1, rnt<it 
1700, znaczeJ< wydono z o!c�zH 'f:YSt,;J.· 
wy pn. .,Listy w ciągu wicków . 

;z:.P. 

„Mów pon 
do ręki„ 

-w muzycznym 
mgdaniu 

Uczestnicy zabaw, iwawo I o­
choczo p!qsający w takt muzyki 
tanecznej, nawet nie domyśla)ą si<:, 
że organizatorzy tych Imprez prze• 
żywaj,1 w tym Lzasic ciche trage­
die i głęboką rozterkę. 

Rzecz w tym, że nasi muzycy 
bardzo swoiście pojmują swoje o­bowiązki, a jeszcze bardziej ory­
ginal11ie interpretują �woje prawa. 
Nie wiem czy gdzieś na świecie jest taki zwyczaj jak w Legnicy, 
by orkiestra co pól godziny prze­
stawała grać, gremialnie udając slę..,to na-kolację, to na „siusiu", 
to znowu na co innego. Niera:l zastanawiam się nad tym, skąd 
się biorą u niektórych muzyków 
takie apetyty godne rabelaisow­
skich bohaterów, że ciągle iakną 
jadła i napitków. Przecież normal­
ny człowiek jest w stsnie w ciągu 
nocy zjeść jedną no najwyżej dwie 
kolacje, ale nie cztery lub piP,ć ja!c 
to niedawno mogłem zaobserwo­
wać. Jeżeli do tego do<lamy, że 
kolacje te są zakrapiane zaskuku­
j<1cyml wr,:cz ilościami alkoholu, 
to poza pod,.iwcm dla apetytów, 
należy się członkom orklc�tr uzna­
nie zaś organizatorom zatem gł�­bo!cie ubo)ewan\e. 

Jadło i napoje nie są bow;eni 
- jak ogólnie wiadomo - w na­
szych czasach manm1 spadnjqcą 
bezpłatnie z nieba, a zatem SĄ to 
rzeczy zupełnie prozaiczne za któ• 
re w dodatku trzeba słono płacić, 
Nic dziwnego, że organ!zatąr(,w ZR• 
baw ogarnia głęboko roztcrirn I za­
duma, g<:ly co jakiś czas zjawilllq 
się przed rtlmi członkowie or'<iestr 
domagając się coraz to nowyc'1 
ilości jadła i napojów, grożqc, że 
w wypadku niespełnienia ich tą­
dań zabiorą się z całym „rraj<la­
nem", co oznacza, że przestaną 
grać. 

Groźby te przewllżnle slcutku,1ą; 
ale chyba nie ulega wątpliwości, 
że cala ta sprawa jest od począt• 
ku do końca nienormalna. 'Irzeba 
wreszcie llStalić jakieś zasady 
według których b�dq zawiorane 
umowy z orkiestrami. W umowach 
tych trzeba wyra:tnle sprecy20w1ui 
jak długo orkiestra ma grać, jak 
często mogą mleć miejsce przer­
wy, jak długo mołłą one trwać. 
Wreszcie trzeba wyj,śnić si;rawQ 
tych nieszcząsnych kolacji. Myślę, 
że wystarczy chyba jedna kolacja, 
nie podejrzewam bowiem, że człon­
kowie orkiestr trenują się w glo• 
dówkach na kilka cl!ii prze<;ltorn, 
11by mieć dobry apetyt w czasie za­
bawy. Słuszne chyba będiie i'�da• 
nie, by przedstawicielstwo ZA1KS-u 
(tak troskliwie dbające o interesy 
swoich członków) baczniejszą uwa­
gę zwróciło n� sposób \\')'Wiązy• 
wania si� prze� 1dch z pr�;nętych 
na siebie ·.obowiązków, 

Jest jeszcze jeden aRpekt togo 
zagadnięnia. Po;?a orkiestrami z 
prawdziwego zdarzenia namnoży­
ło się ostatnio mnóstwo quaai -
ąmatorskich zespołów niomilos\er-
nie rzępolących ale o ogromnych 
aspiracjach I zdzierających osi.alni!\ 
skórę z org;mizatorów społecznych 
prywatnych imprez l 2ab1,w. Kio­
dy niedawno roimnw1alcm z człon­
klem jednej takiej or!cl(•slry, ton 
będąc najwidoczniej poci dol:)rą dą­
t11, powiedział ml „Jal< są głupi to 
niech płacą". ronieważ st11re ro• 
syjskie przysłowie powiada, te 
·,,azto u -trlezwo;o"' na, umlę, to u 
pjanogo na jązykie" była to świę­
ta prawcla, )<tóra powinnę. sklonlć 
kompetentne czynnik! do pewnych 
refieksji I wntosków. 

/\SMODBUSZ 

D
ZISIAJ, tj. 2(1 bm, w 
Miejskim Domu Ku1-
tury w Legnicy spot­
kają się kierownicy 

powiatowych, miejskich, Ził.• 
kładowych ! spółd;-Jelczych 
domów kultury z województw: 
wrocławskiego, zielonogor­
skiego, opolskiego i pozrn,ń­
s.k!ego na trzydruowym se­
minarium, zorgan,zowanym 
przez Ministerstwo Kultury I 
Sztuki - Depcirtament Prac 
Kultruralno-Oświat.owych i Bi­
bliotek. Uczestnicy s�mina­
rium wysłuchają 3 referatów: 
,.Załoie'llia programowe dzla­
ł::ilncśd kult!t.J.r.,lno-<Jświate>­
-wej w roku oświatowym 
1961/62", ,.PDK jako ośrodelc 
instrulctażiu i pomocy dla pla­
cówek terenowych" or,z „Mo­
j e  doświadczenia w praq 
środowiskowej domu • kultu­
ry". Ponadto dyskutować b�­
dą nad dotychczasową koncep­
cją p.racy, rolą w upowszech­
nianiu kultury oraz akturJnymi 

seminarium tym kierownicy 
domów kultury, świetlic i bi­
bliotek z powiatu legnickiego 
i lubińskiego przedyskutowali 
formy pracy kulburalno-oświa 
iowej w świetlicach. Za­
poznali się z materiałami l'e­
pel'tuarowymi wysluchnli 
ciekawej gawędy mgr Stecia 
zatytułowanej „Folkkr Ziem 
Zachodnich z uwzględi:ienicm 
Legnicy", zwiedzili w,"StawP, 
g1 afiki mgr inż. Mieczysława 
Chudziakiewicza, a •v Bouo­
wie, dokąd udali się autoka­
rami, Z:-anek Piastowskl i 
l<lerowany przez mgr Stecia 
Ośrodek Bad&ń Wiedzy o Zi�­
miach Zachodnich. 

MDK zamierza przy swej 
Poradni, razem z Woie­
wódzkim Domem Kultury, 
zorganlzawać rejonową kos­
tium�rię, która obsługiwałaby 
nie tylko nasze miasto i po­
wi::.t, ale także powiat lubiń­
siu, złotoryjski i j&we>rski. 

Zamierzenia MDK kładą 

le I 
• 

nowości wydawniczych, którą 
z powodzeniem można byłoby 
urządzić w czytelni MDK. 

Kierownictwo Domu Kul­
tury planuje także w for­
mie eksperymentu, zorg,mzo­
wanie am&torskiego teati· J 
poe'lji. że teatr taki majdz,c� 
w naszym mieście i odb:or·­
ców i wyJ<onawców - nic 
wąLpię. Był� tylko nie obył� 
się na zamiarach... tak, jarl: 
to miał-O miejsce z śp_ Ama­
torskim Klubem Filmowym, 
który osti:tecmie postanoWJc:: 
no re&ktywować przy se.lcc11 
fotograficznej_ 

Tyle zamjerzenia. Nie ma 
co llkrywać: ambitne zamie­
rzenia ! Zaletą, w p.!'zeciwier\­
stwie do innych, będzie ró·N­
nie ich nelna realizacja_ Więc 
czekajr.:1 clerpHwie A tyrr:­
czi:som gorąco polec,my zwie• 
dzanle eksponow&nych w sali 
wystawowej MDK prac gra­
flctnych M. Chudziakiewicza. 

ROMUALD NADER 

lko 

zum1 rze 

zagadnieniami rerpre:t.errtowa­
nych przez nkh ;,lacówck 
kulturalnych. 

Skoro podwiedz:!eliśmy s,1-
b!e co będzie - oplszuny -�o 
już jest. A jest już plan z. -
mierzeń MDK w L!'!,'lllcy na 
rok ośwlatowy 1961/02. ów 
plan przewiduje szt;r.;i; int�­
resującyc� zmi.,n. Zmierza n .e 
tylko do przebudowy stTuk· 
tury organizacyjnej lliektó­
rych sekcji, czy kóleK zai'1-
teresowar\, r.le wprowadza 
nowe formy pracy, Tak n;,. 
dotychczas dz1ałalność sekcji 
plastycznej - której uczestni­
cy malowali wg. wlasneg,, 
stylu i to co ich najbardziej 
interesowało - ograniczała 
się do zajęć pr&ktycznych: 
malarstwa stdugowego, W 
efekcie amator opusz.,:zający 
Gekcję plastyczną ni� posrn­
dal prawie żadnych wjad')• 
mości teoretycznych. Obecn,e 
na wnio:;ek Komisji Oświ,i­
ty i Kultury MRN klerowni­
ctwo MDK zamierza w 1962 
roku przekształcić sekcję pla­
styczną w Państwowe Ognisko 
Plastyczne z programem nau­
czanla:  praktycznym i teore­
tycznym. Przy Ogn-isku tym 
planuje się zorganizować pr,,­
cownię ceramiczną. 

Następne zami&rzenla idą 
w kierunku rozbudowy pon­
sta!ej niedawno przv MDK 
Por&dni Kultur<!lno-Oi!wiato­
wej •). Dzisiaj Poradnia ta u­
-dzieła pomocy w znlcresle 
oświaty, teatru, muzyki, tar't­
ca, plastyki. Wypożycza m.1-
teriały z z.akres.u repertu-1-
ru oświ"towego, teatralnego, 
muzycznego, choreo1;ra!li, a 
także charakteryzacji teatral­
nej_ Organizuje kursv, sem!­
naria oświatowe i artystycz­
ne. 

Ostatnio semina-rium takie 
cdbył1:> się w d.I11u 16 bm. N.-

Sprostowanie 
W notatce ząmleszczonej w nr 41 

(237) • dnia 13-19. patdzlernlka br. pt. 
hUrcx:;zysta inauguracja .szkoJenta'\ 
zostało zniekształcone nazw1s1co se­
kreiarza KP ,PZPR tow. F\ �endere� 
kiego za co gQ w lmlen!u korekty 

Redakcja 

duży nacisk na konl.ynuowa­
me współp,rn<:y ku!Lurnl.n�J z 
Lubinem, Prochowicami i Zli 
toryją. Wspó'praca ta nie l:.�­
dzle się ograniczać do wy­
miany doświadczeń, t'ZY u­
uzieiania pomocy mmodycz­
nej w legnickiej por.;dnl, .,,.� 
konkretnie zmierza C::u poka­
zania mie:;z*1icom Lubina, 
Prochowic i Złotoryi dorob­
ku poszczególnych se"cji. Po­
nadto przewiduje sfę organi­
zowanie koncertów zespołow 
muzycznych, odczytów I pre­
lekcji, spotkat't autorskich. 

Nieztleżnie od tradycyjnych 
iuż „Wtorków litera<"kich" -
MDK chce organizowl'.ć takżę 
stale prelekcje n& temat no­
wości wydawniczych oraz kon 
kursy czytelnicze i dyskusje. 
Nota bene dużą rolę do speł­
nienia miałaby , też wystawa 

•) Poradnia Metodycz 
na Pracy Kulluralno­
Oświatowej przy Miej· 
skim Domu Kultur11 w 
Legnicy czynna jest 10 
każdy 7=oniedzia.tek i 
piątek. Biuro Poradni 
przyjmuje interesan!ou> 
w gad-zinach od 8 do 
15 i od 17  do �O. Porad 
udzielają: z zakresu 
o.iwiaty i teatn. - Il-e­
na Tokarska, estrady i 
muzyki - prof. Henry'<. 
Karliński, scenografii i 
k,ostiumów - artysta­
pia.styk - Ryszard Z,.i­
jąc, pLastyki pTof. 
Bronisław Chyła, foto­
grafii - inż. M-iecz1r 
s!aw Pawełek. rJdio­
techni1ci i krć.tk.ofalar­
slwa - Tadeusz Lewan­
dow�ki. 

Trzyna§ty 
, .. 

(nie) szczęsc1a 
.,Od dzieciństwa balem się wódki, 

pijaków. 
Przez wicie lat ten nabyty w mło­

dości lęk wystarczał, by mnie zu­
pełnie odstraszyć od· alkoholu. Frzez 
wiele następnych - kiedy już za­
c�qlem próbować pić - był on na­
turalnym ha1)1ulcem, wyzm,czol gra­
nicę: pić - nie upijać ste 

A ter�z coś się w mechanizn1ie 
zac!<;IQ. Równowaga została za­
cllwiana. Teraz należę do ludzi. na 
których widok jakiś młody chłopak 
przechodzi, być może, na drugą 
stronę ulicy, tak jak kiedy§ j4 ro­
biłem. 

Więc chcę zejść ze szczy-tu pijac-· 
kiej piramidy. Dlatego tu j€'.slem. 
Co prawda jeszcze przed pięćdzie.ię 
cioma godzinami roześmiałbym się 
w nos k8żdemu, kto powl�dzialby 
ml, że za dwie doby znajdę qie w 
zakładzie dla alkoholików''· Ks!aika 
Tabusa•) - z której cytowany wy­
jątek pochodzi - jest trzeci'I z ko­
lei (po „Bimbrze" Bohdana Arcta 
i „Telęfon więcej nie 2.arlzwoni" 
Jana Ruszczy) pozycią edytorską 
przeciwall1oho!ową. jalcą w bieżą• 
cvm roku otrzvmal do ręki czytel­
nik. Jest książką wymierzoną prze• 
c!wko allcoholikom i należY do lite­
ral11ry społecznie zaangażowane!. 

W książce tej - wartokiując -
jest coś z pamiętnika, coś z doi­
rzałej ltteratur;v i wszystko z rze­
telnego reportażowego warsztatu. 

Stanowi ona ciekawe studium psy­
chologiczne człow!óka - alkoholika, 
który jako ochotnik poddał się ku­
racji apomorfinowej w szpitalu. 
Jest wstrząsającą relacją, w kt;)rej 
autor poddał retrospektywn,:j l'na­
Jizic nie tylko swoje post�powanie, 
ale także rel,rutująoych się z róż­
nych kręgów społecznych wsptllpa­
cjenlów. 

Z jednej slrony )udaie dotleni ;cl 
najstrnszniojszą chorobą: alko'1oli­
cy. Z drugiej - szlab naul1owców, 
lekariy walczących o uralowame ... 
czlow,eka, poszukujący c'lraz no­
wych medykamentów, coraz sk1,­
tecznlej przeclwdz!alających nało­
gowi. 

Pióro Tabusa jest niezw•1kle o­
szczędne. W „Trzynastyn, stopniu 
szcz�ścia11 nie doszukamy się zbęd­
nych słów poświęconych moraliza­
torstwu, ani ,,kazania" n':lwołu,iflc�­
go do naprawy Rzeczypospolitej Pi­
jące.I. Tabus chce pozostać .. o"ser­
wa"orem pocbiw\aiąrvm wyczvnv 
innych". Bo -· powiada - ,, ... ia już 
swoią porcię wypiłem. Oclyby 7/lfO• 
maclzić tutaj wszystko co przenu­
śi:\l mój żołądek, to mogliby(mv 
odb.vć w tym napoju kąpiel...", 1 
choć autor niP. chce być mora!izatn­
rem - to jPrlnnk, po pr2�c�vtnniu 
l,siażki, czvtPlnik sam nabiera a­
wersji do alkoholu. Pionowo: l) motocykl o !colach ma­

lęj średnicy, 2) zakladntk, 3) ozyr.sz 
aztertawny, 4) przyrzĄd do wzmoc­
J)!enlą illl�hu lud•! o eluch\l pray,ę ­
pionYlll �) dQt;\OJlll'ii: abtsyń,!kl, 7) 
nrawy dopływ \Vagu, ll) c-atunek pa­
pug,, 
JłOZWI'\ZANlf: Y.RZYZOWICJ 

o; nr fO (136) 
Poziomo: granata, 1ep, laktoza, Eta, 

ket, rezerwa, ary, ograflA. Korespondencia autorki Legńickiego Pola 

Otrzymaliśmy książkę bardzo 
smutną, pożytecznq i ciągle jeszcze 
potrzebną. O Jej walorach decy<lu;� 
nie forma, lecz treść, w której za­
miast literackiej fikcji czytelnik od­
najduje autentyczne realia, oparte 
na autopsji .  Książ!,ę, w której zn 
kamuflowane stopnie szczęś�ia o­
znaczają w elekcie końcowym dno 
luclzkiego nieszczęścia. - ;Plonowot galeria, nU\f\Znr, net, a-

�okryf, Awat/l,ra, i'�.f;Jv·z�•tiąwski 
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Pani Zofia Koo.sak-Sza(kowska s.kiego r. 1241 na scenę, alo trudno 
ieiit członkiem honorow-ym Tqw. je uznać za zadowalające. 
Przyjaciół Na\lk w l,,e&nicy, które Wraz z listem prze.<ilany był nu• 
podtp,ym\lje z nią kontakt. Osl_at• mer ,,Wia<::-omości Legnlcl,lch" z 
nio w dłuższym l!ście dp autor.d dnia p-17 sierpnia pr. z ,trlyku-
Legnieki.eg-0 Pola podzielono .się Iem )llgr K. Bru,to.szewslciego, człon 
obserwacjami na temat powodzc- ka TPN pt_ .,O niektórych trńd· 
nia tej powieści w Legnl<;y oraz lach llis\Qrycznych do „Legnlcklo-
zakomunikowano, że Zarząd TPN go Pola" Z<>!ii Koosak. 
wystąpi! do nakładcy warszawskie- W odpowiedzi nad.szedł list adre-
go O nowe. trzecie Już po wojnie sowany do T,:,w. PN na ręce mi:• 
wydanie, List zawierał takle pro: T. Gumiń.s.kiego, który doslowu„e 
pozycję pod adresem P. Z->fll pcdajemy, uważając, te ��tere: 
Kcs;;ak _ Szatkowskiej dokonania suje on &Zel"SZe grono czyte,ników-

,.Dziękuję bardzo za „Wiado­
przeróbk.i scenicznej fragmentów mości Legnickie". Artykuł m�r K. 
książki. Oglądaliśmy wprawdzie w Bartoszewskie!lo qOl;konały ! tra(­
Legnlcy oróbv .o=••-:�skie wpro- ny. Dodałabym doń jeszcze tylko 
� iematv.k.i _na.lazd\1 tatar� - 2 _ IDWYCie; _pb.sz.ęrn.ll. r ,11I� Pt. 

i,Dzinguizkhan" (franc.), autor11 
niestety nie pamiętam, Z ntej br�­
l1u:11, iszczególy dotyp.ące 1,1zbr0Jc­
ni11 o.raz pr�anizaoji woj\Sk �an­
golskich. Drµgą były . .  , .,Dr.inki W 
jasyrze" Deotymy. Tn nicslu.szme 
zapomniana, doskOlllala powieśclc­
plsa:rka (a b. kiepska poetka), przv 
gotowywała swoje powieści b . .,tę.­
rannie. W bogatych przypisach .:.o 
naiwnej fabuły „Branek" imaJduJe 
się wiele ciekawych in!onna<:ji 
zawsze z po4aniem źródła ikt.o by 
i;ię spodziewał, nieprawdaż?). 

Poczytność „Legnickieg9 Palli" 
des2y mnie niezmiernie, nic mum 
Jednak nadziei na wzno1,.-ieme. 
Warto jednak kołatać do wydaw­
ców, �hoćb;i'�dla zaznaczeni.i} �.!.!:9: 

oczekują czytelnicy. 
NiedobrZ!l natomfast wygląda 

sprąwa iru;cenizacji „Legnickiego 
Pola". Pewnie z tej powieśc! dało­
by się zrobić dobrą sztukę, a jesz­
cze )ep$zy IJCenariusz fi'mowy. 
Le<:z ktQ t9 zrobi? Ja niestety nie 
mogę obiecać, mam przed sobą 
poi.aczynane prace, które ml zaj­
mą najb!i1.sze kilka lat. Je<ly,nc 
co mogłabym obiecać, to - gdy)y 
Panowie z.na!eźli kogoś OC:·oowied­
nlego do dokonan!a tej przeróbki 
-prze<lyskutować z nim plru. i ;,o-­
czynić później ewentualne uwagi 
i poprawld. 

Wyrazy szacunku pnyjaźni 
l_ąc� 

„Może nim być pawilon 6A, czyli 
pomoc, rat\.lnc1<... Może rim być 
pętlo ... Może - szpital psychiątrycz­
ny. Może - po prostu ś)lli�rć w 
ataku delirium albo halucynozy lub 
z powodu marskości wątr'lby. Wszy­
stkie te możliwe rozwiązania ob­
serwowałem. Wszystkie mają sto­
sunkowo j�dnakowe szanse ... u. 

Tę książkQ trzeba !<0niecznic 
, przeczytać! 

ROMUALD NADmt 

•l Robert Tabus - ,.Trzy­nilsty stopleó szczęścia�'. Pań­stwowe \Vydawnictwo ,.1skry''· 
Warszawa 1961. Str. 137, Na-

' l<lad M!9, -�•�• 10 �!, 
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O Klubie Szachowym 
c1qg dalszy 

Czas najwyisty, aby prawdzie o 
upad.ku s.portu szachowego w Legru­
cy spojrzeć oc1watnie w oczy. 01. 
d.wócn lat bowiem o:lsenvuje slę w 
klubach zupełną martwctę na od· 
clnku &portu sz.achowego. z eh wJ!ą 
fULJi Płasta :z Pogonią ZlikWidowana 
zosLała sekc!a szachowa. Jedyny Le-­

gnie.kl Klub Szachowy, ml<?S1.cz�cy 
sł� w ookoiku na zap1eczu restaura-­
cji 11Neptun''. na s'i.<utelc c.ią,glych 
wewnęl;fznych nieporozumień prze­
stał od.a:rywać powa:tntejszą rolę. W 
okresie ostamich dwó:h lat nle wy­
chowano ani jednego młodego za� 
wodnika. Sp,rawy wychowawcze, szko 
le:niowe Jak również propagando\;,•e 
odsunięte zostały na marginc-s. N .1. 
czoło wysun(ly s1ę sprawy personal„ 
ne wewnątrz k1ubu, które są znane 
w�iystk1m wtad-zom miejskim ! wo,.. 
jcwódz!<lm. Szachy legnickie slsly 
się przysłowiowym kopciuszkiem, 
pomimo że jeszcze dwa lata tomu 
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� ��ie,�'lJ��le�0ii: 
pr.z:estan-> z przyczyn dla n.t<ogo nie 
znanych organizowania ciekawych 
tmprez w szltolach, prowadzonych 
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Wypadki dro2oroe -
' .JECBAL NIETRZE:ZWY • -� 

UDERZ\'L W SLUP 

IO dw!ym szczdclu mówić mote Wa• etaw G,, który prowadząc motocyk1 ,,Juna.kc• z przyczepą lekko „pod ga• aem" z dużą szybkością wJf'cht.t na przydrotny kamienny slup. Nle!or­tunnego klerowcę mo,:no potłuczone• go odwie2iono d.o szpitala. Inne osobv Jadące wraz z \:Vaclawem G. wyszły • wypadku bez szwanku. * 
SPOTKA.NI!! ;,WAJISZA\VY" 

Z KROWĄ 

' Obok Budziszowa na n.uto.stradzte 
doszło do niecodziennego wyp:idku. 
Samochód osobowy „Warszawa" na· 
Jeżący do Wrocławskiego Przedslębjor 
etwa Budownictwa Terenowego nr 1 
'\\>padł na wybiegającą z bocznc,J-dr<:l· 
g--1 lu-owe. Wypndek uwatat nalety za 
r1.czeJ niecodzienny dlatego, ponlc.· 
\\"a.t powatnJo uszl<odzony został sa• 
inochód. Krowa dozna.la tylko lekkicb 
&kaleczeń, 

Złośliwi twierdzą, iż mężczyz­
na pragnący się ożenić to osob­
nik, który wkłada rękę do wor-

• ka wypełnionego w lwe; części 
fal.ęzywymi monetami. I tylko od 
jego szczęścia zależy, czy trafi 
na fałszywą, czy na prawdziwą 
monetę • .  -

,JA 

Jeś!! przyjmiemy, iż w po­
wyższym przykładzie jest trochę 
przesady, to nie będzie jej na 
pewno jeśli twierdzenie to za­
stosujemy do działaczy sporta· 
wych, hołdujących metodzie za­
silania dmżyn piłkarskich przez 
import zawodników. Przytoczmy 

jeszcze 11led.awno pod auspicjami L� 
gnlc.klego Klubu Si.llchowego. 

Przyczyną takJego ttanu rz::?cz:, 
jest b:?z wątpienia takt, że Legntci<t 
Klub Szachowy przetywa ostry kr;• 
:z.ys osganlzacyjny i finansowy. 

Tylko dla 
sędzióu"t 
fekkoaHetyki 

, • Królowa sportu zaczyna coraz 
śmielej wkractać na legnickie boiska 
i stadiony sportowe. Dzieje się to 
dzlękl oiywienlu tel dyscypliny spor­
towej w szkołach podstawowych, 
średnich t zawodowych. Jest to prze• 
de wszystkim zasługą nauczycieli 
wychowania fizycz.nego, który wzrost 
tężyzny fizycznej młodzieży legnic­
kiej widzą właśnie w rozwoju i kon· 
tynuowaniu lekkonUetykl. 

\Vprowadzono w roku bieżącym 
czwartki lekkoatlct:,rczne, któro 
wśród mlodzleży cieszą się dużyrr. 
powodzeniem 1 nalet;, tą .frekwencją. 

Wzrost impre::,; lekkoatletycznych 
stawia przed organizatorami zadani, 
skupienia odpow!e<inlej ilości kwal!• 
!lkowanych sędziów sportowych. By• 
wnj.'.ł wypadki, że na b!eż.ni, skocz• 
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ców tej naprawdę pasJonuJąceJ dy• 
scypl!ny sportowej. Sytuacja ta spo­
wodowana jest faktem, że kilku czy 
kilkunastu przeszkolonych, posiada• 
jących kwal!flkacje sędziów nie prze• 
jawla należytej aktywności. 

Miejski Komltet Kultury Fizycznej 
i Tu rys tyk! nie posiadając ev-1dencj l 
sędziów lekkoatletycznych nie akty­
wizuje ich do pracy. z tych powo­
dów MKKFiT w Legnicy zwraca się 
do wsz:vstkich sc:dziów z prośbą o 
zgłoszenie się do biura l\'1IOCF1T w 
gmachu Prezydium MRN celem wy­
łonienia przy komitecie poc1k.olegium 
sędziów L. A. 

Do zadań podkoleglum należeć bę­
dzie prowadzenie szkolenia sędziów, 
zorg.lnizowanie kursu sędziows!-dego 
oraz zaoewntente imprezom lekko„ 
a"etycznYm oosady fachowej. 

w. 

Zezem na bramkę 

Nle motna mówić o poważniejszym 
rozwoju sportu sz.achowego w jed­
nym rokoiku, który nie może po­
mieścić wii::kszej liczby suich\s!ó'-''• 
prz.ecte wszystkim młodz.ieży. Trudn.J 
z-godzić slę z czerpaniem środków 
finansowych na działalność tportow� 
!\łubu drogą " ydzl<>ri•wianw. przez 
�!uó szac+i'10'\\"Y lo!;,:alu (restaurnc-jl 
,,Neptw1") Legnick!m Znk1adom G.,-
6tronom1CU1ym. 

\Vreszc1e trudno spodz!ewać sie pr.l. 
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Klubu najstarszych, kiedyś :iajofh:·• 
riiejszych dzlalacz-y I 1.awodnlków 
dla uratowania niczym nie uzas:id-­
nionych ombicji nie popartych kon­
kretną dzlalalnośclq sportową. 

Jest rzeczą konieczną aby Legnlr�t 
Klub sz.ichowy, starając si� urato­
wać to co jP-St 1 przywrócić stare 
chlubne tradycje sportu SU1chow�go 
w Legnicy, zwołał naradę działnczy 
1 zawo::IT!ików , Zastanowi� sie n�d 
odrzuconą niesłusz.nic i niespl"3\\11c� 
dlh\.ie lroncepc.lą usytuowanJa Kl�oJ 
pr7.y Miej!iklm Domu Kultury. w J<tć• 
rym rr.ożna stworzyć warun\ct d.13 
rozwof.1 sportu szachowego tak wy­
czynowego jai<:' i m:1.sowego, możo.'\ 
wciągną': do nl�go nowe rzesze arna• torów i mlod.7.leżv• 

w. w. 

e · Koty w . ·workach 

Na zdj(clU górnym: frair· 
ment sp,otkania u mistn;o­
stwo lii:-1 wojewM„kiej ju­
uiorów Dziewiarz Legnica -
BKS Boleslawl-00 2:3. Na 
bdJęciu d olnym widzimy 
młodego bramkarza Q:zie· 
\vial""l,3, Józefa Toma.la. w 
walc-ll o plik<: z napastni­
k.Iem BKS. Na W) nile l11-
k,rwencjl bramka.r,a czeką 
J, Pana.nta. i 

Foł, R. Iwąnowsk1 

I 

8, o rćbkii  c.1 4l� atkc?4 '? 
klasyczne przykłady z własnego 
podwórka. 

W bieżącym sezonie w druży­
nie Dziewiarza pojawiło się ki!­
ka nowych twarzy. Pewni pił­
karze wstali ściągnięci do Legni­
cy z różnych miast. Pomińmy w 
tej chwili sprawy finansowe 

związan� z ich przyjazdem t za­
pewmemem im odpowied.nich 
warunków. Pokuśmy się o obiek· 
tywną odpowieclź na pytanie, czy 
ich sprowadzanie było ceiowe? 

owego osoon!ka wkładającego na 
ślepo rękę do worka z prawdzi­
wymi i fałszywymi monetami. 
Mieli możność bowiem obserwo• 
wać młodego sportowca przez Z 

lata, poznać jeuo wartości i to 
nie tylko jako dobrego piłkarza. 

Remis 
zapowiada i ący 
dalszą · poprawę 

formy 
Dla pilnego obserwatol'a przed-

06tatniego spotkania drużyny 
CWKS z zespołem Slęży, wynik 
uzyskany. w niedzielę przez na­
�zych pilkuzy w Nowej Rudzie. 
n;e był wcale jakąś Zbskakująq 
niespodzianką. Zespól trenera 
Frunzego zaczyna grać coraz 
składniej coraz częściej piłkarze 
przeproJadzają prz2myślane 
akcje, jednym słowem zaczy• 
nr.ją zdawi.ć sobie sprawę n� 
czym powinna polegać kolektyw• 
na gra. 

Uzyskany w spotkan:u z prz'l• 
downikiem tabeli na lego „go­
rącym" terenie wynik remisowy 
stanowi poważny sukces. Mógłby 
on być jeszcze większy, gdyby 
naszym piłkarzom dopisał przy­
słowiowy łut szczęścia. To jed­
nak, że napr,stnicy nie wykorzy­
stali wielu kqiitalnych sytuacji, 
wcale ich nie dyskredytuje jako 
waiiościowych piłkarzy, bowiem 
linie defensywne zespotu lidera 
były jego najlepszą iormacją, 
stanowiły zwarty monolit, o któ• 
ry rozbijały się akcje n.;padi.l 
legniczan. 

Wynik spotkania ust�lony zo­
stał już w pierwszych 12 minu­
tach gry. W 10 minucie strzał 
Jojki zatrzepotał w bramce gos­
podarzy, a w dwie mJnuty póz­
niej -napastnik Piasta. Zaczek 
zmu3il Mariana Więcka do wy• 
jęcia piłki z siatki. 

Co warto w· tym 
tygodniu�:. 

. , . OBEJltZl!:C> - W klnie 
- B�ltyk" (do nle<it!ell Wl�cz­
n1e) wyśv,:iet1any jest film 
prod. s-,.wedzkleJ „Tam, 1d2le 
rosną poziomk,·' lod lat , H). 
Wystarcży WYIT)ien1ć nazwisko 
reźysel·a - Be1·gman - llbY 
film stal slę magnesem pny­
ciągającym widzów. DodarpY 
tylko, że „Poziomki..." należ• 
do wc,,eśnieJ""'ych dz.lei t,.go 
wybitnego twór<y. Równlet w 
,,Ognt�'icu·• prezentowana jest .-_. 
wysokiej klasy poo:ycJ a lll­
mowa - ,,Dziewczcta w mun· 
durkach" prod. NRF (od lat 
H). KolorOW"Y, szer�o-e;kra.­
nowy, dramat ob11:'z,ajowy 
traktujący o prus.k!.m dryllu 
w wychowaniu mlodZ!ety. 
twietna gra młodych, ntez.,na 
ny�h aktorek. 

PR'ZECZYTAC1 - Q&ra• 
� · polecamy 1c;1ątkę Alberto 
Moravl „Pogarda"' • (Blbliotel<a 

Nilte•,  _ czytelni.<.. cena 19 
�-i). Je<ien z najw!ęk.!-zych n)O• 
rallstów naszy�h cz.asów opl• 
suje konflikt d•NoJga kochaJ11,­
cych się mallonk>'.>w, bl);l:\OY 
wspólnym nlezrozum!enleP'\, 
który w konsekwencji dopto• 
wadu do pogardy 1 -z.erwanb 
zwiąŁku. Rzecz dzieje M� 1na 

Capń. orugĄ pozycją, na kt•�­
rą należy zwrócić uwag� !est 

Pogranicze" Eugentusza P•u-­

kszty (\vyd. Ludowa Spóldt1el 
nla WydB-wnicz:1 - cena 37 
zł) porywająco naplsane ct.�e­
je ludności polsl<lej na pOl(ra­
niczu tuz prred wyb\Jchtm 
p!erwszej wojny światowej. 

ZOBACZYC1 - W. M!cJ• 
s�;,.;_ Domu K�ltury ctek1J.-wa 
wystawa gratikt int. �-1. Chu· 
d<Jakiewicza. Zwłaszcza dw3 ' 
cykle: ,.M�nte Casłno1

' i „1m­
presJe W!lchod.me„ nałety u­
znać za poważne oslągnl<:<;le 
ł"•rtysty. 

USLYSZEf'� - w ramach 

wt�;ku ltteraclctego w Klubie 
Jntei.lgencji ciekawa prelek,"'jił. 
mgr Bożeny Ste1.nbom o 

7..amkach pia'3tow�k1ch .n,, 
Stą�ku';. Temat dla legnlcz.11n 
zawsz.e pasjonuja.,cy. 

EJlcr 

Kina 
PROGRAM SIE:ZĄCT 

BALTYK - 19-22.X. 

Siubne obrączki wymienili 

Są to najczęściej zawodnicy 
którzy znajdują się u schyłku 
swej kariery sportowej, wcale nie 
lepsi od niektórvch piłkarzy z 
drugiej drużyny. Noszą wpraw­
dzie dość znane nazwisJ--..a, ale 
nie należy zapominać, że na 
gleldzie piłkarskiej w skali wo­
jewódzklej stracil11 one już prak• 
tycznie swą dawną wartość. 

Naszym więc zdaniem warto 
się nad tym poważnie zastano• 
wić. * 

Zawrzało • ostatnio wśród ra• 
czej „spokojnych" dotychczas 
siatkarzy. W skonsolidowanym, 
zwartym do tej pory zespole po­
tworzyły się różne kilkuosobowe 
,frakcje", pragnąc na swój spo­
sób wprowadzić w życie pewne 
reformy, dyktując często wamn­
ki nie do przyjęcia. Nie kusząc 
się już w tej i;hwili o ocenę 
śytuacji pragniemy jedynie zwró• 
cić uwagę na pewne niekon­
sekwenc;e, na zb11t impulsywne 
dzialnie niektórych z tych „u­
grupowań". Na przykład jedna 
z tych „frakcji" siatkarzy, chcąc 
mieć na pewnym zebraniu za­
pewnioną większość głosów, po­
trafiła zwerbować takich „za• 
wodników", których od dwóch 
Z-at  nikt n.!e ogląd al na trenin­
gach, a którzy mieli ocenić aktu• 
alną sytuację w zespole. Niepo­
ważne? - Na pewno. 

Całej Jedenastce naszych pil• 
karzy należą się słowa uznania 
u. ambitną grę. Wszystico wska­
zu;e na to, że chwilow:, impas 
został przelam&.ny i sympatycz-• 
na drużyna CWKS-u wkrótce 
nawiąże kontakt z czołówką ta-

Tam gdzie rosn'I poziomki·• 
� prod. sz.wedz.kiej , od J. ld. 

KOLEJARZ - 19-12.X, 
Swiadectwo urodzen1a• 1 

prod. polsklel, od lat 12. 
OGNISKO - 18-22.X. - .. Ozie 

wczęta w mu.ndµr'"..cach" -
prod. NRF, od lat 12. 

1) Krystyna KalińSika - Hers�ko 
Grynbllch. 

2) Teresa Szmyglel - Lech Krysz<>-
n

laf ·Janlna Matyasek - Marian :¼• 
galskl. 

KIEROWNIK MALAR'l:E!\t.,, 

nuto 7.aJnteresowania wśród przy• 
codnych prz:echodnlów wzbudził _mło­
dzieniec ,. p�dzlem w ręku, kresl�·>Y 
jakieś niezne.ne znaki na drz.�wach 1 
ścJanach legnickich dom(•w. 

Okazu�e się ż.e tym mlMzi.eń�c.� 
je'iit MaCiej N�dolny, Jcierowm'ic pla­
cówki ·�urystycmej w Legnicy, który 
za.in1cjowal wybrenie i ozna�owonie 
szlal:u turyst.y-:-znego z Legnicy (\o 
Legnickiego Pola. Nowy sz.lal< oz.na­
czony ��st w .kolorze niebieskim na 
białym tle. W nte<ilug:m czasie spo­
rządzona zostanie ma9ka tej tr;isy t\J­
rystyc:m2j 1 Jako uzupełnienie „Prre· 1 wodntka po L-cgnicy•t u.kate się w 
sprzed,uy. 

Biuro Usług Turystycznych w T,e• 
gntcy wyj aśnla. że w 1,wiaz'i<.u z od­
mową otrzym�nta autobusów PKS na 
1 1on1 . \Vlnobrt,nio." z.mtt$7,C,Ile byto od: 
worac wyc1eczkę Fnbryki Piani'Tl t Fo„ 
tep1anów, jak również szereg innych 
wycieczek. 

za wynjkłe z te�o tytułu niepornzu­
mt(;."J'l.la Biuro Usług Turystycznych 
odpowiadać nie może. 

P.R. 

4) Luiza Bogacz - Franc'.szek Go­
śclńskl. 

5) Agnlest"�a Kozdra - Jan Gaj..wsld 
6) Janina Grodz - Czesław Latysz• 

kl�wlcz. 
7) Helena Brulińska - Mlec-zyslaw 

Lis. 
8) AnM Matuszczak - Wacław Ja• 

s
t�:�i.;;tyna :Zaba - Zygmunt Ozlem, 

bl
ro�•

sk
�elena B!elec.k3. - Kaz!m\er,; 

Kwaśnik. 
Il) Lucia MUoslema - Adam Mu• 

•�)j' LucJa Roszczybiuk - Franciszek 
Z�bik, 

URODZILJ SIP; W LEGNICY 

1) Annn Cholewo, 2) Jolanta Anna 
Koszko 3) Izabela Wiktoria Monastyr• 
ska 4)' Jadwiga Gudzlcj, 5) Gra tyna 
Elżbleta Pąc,yńska, 6) Piotr Franci- · 
sze'� Piotrowski, 7) It·ene.usz Mncic:t 
Bródka, 6) Grażyna Etżbieta Gruszka, 
9) El1bieta Ewa Wolak- 10) Ireneu ,, 
Robert Buczelc, Il) Helena \Vell!s, 12) 
Leja s�merhold. 13) Elewi Greca. 11) 
Bogusława Dorcta Misiak, 15) .Tel·uy 
Plleszczak, lS) Jerzy Eugeniusz Urhn­
nowlcz., 17) Krzysztof Jerzy Mulawka, 
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nopulu, 21) Allela Lub,,mlra Splawiń• 
oka. 22) AUcja Pytlak. '-'l Andrzej Ga• 
la, 24) Ireneusz Lewandowski. 25) An.· 
drzej Wasllewski, 26) Zb\gniew W•6-
blewskl, 27) Atlcja Ma.ria Nowakow;:;"a, 
28) Jace:, Tomasz Kotl!k. 

Oczywiście jest to problem 
niesłychanie złożony. Doshona!e 
rozumiemy działaczy, którzy 
chcą za wszelką cenę wzmocnić 
drużynę. Nie można jednak tego 
robić zbyt pochopnie. Bo czy 
naprawdę nowi zawodnicy 
wzmocnili zespól Dziewiarza ? 

Troskliu,ym diialaczom propo­
nujemy inne bardziej „ekonomi­
czne" rozwiązanie tego prnble­
mu. W zespole CWKS gra wielu 
piłkarzy z prawclziwego zdarze­
nia, odbywających służbę woj­
skową. Praktyka• wykazała, iż 
nie wszyscy po spełnieniu swe· 
go obywatelskiego obowiązku 
wracają do rodzinnych miejsco­
wości, do macierzystych klubów. 
Wielu wartościowych piłkarzy 
zostało w Legnicy (M. Więcek, 
J, żeberek). \1'ielu rozchwyta­
nych zostało przez różne kluby 
(Tyrka, Sączek, ,Flak, Buda). · W11:­
daje nam się jednak, iź za mało 
ich pozo�talo w naszym mieś­
cie. 

Zatrzymując jakiegoś wartoś• 
clowego piłkarza działacze nasi 
nie znajdują się w położeniu 

Roncert muzyki lekkiej 

Legnickiej Orkiestry Symfonicznej 
W dniu 26 bm. w sali tea­

tralnej Miejskiego Domu Kul­
tury w Legnicy koncertować 
będzie Legnicka Orkiestra Sym 
foniczna pod dyrekcją Ryszar­
da Wrzaskaly. W programie 
utwory Dworzaka, Moniusz-

ki, Gershwina, Leoncavallo, 
Straussa, Kalmana i innych. 

Dochód z koncertu zostanie 
przeznaczony na rozwój Towa­
rzystwa Opieki nad Zwierzę­
tami. 

Początek 
19,30. 

koncertu godz. 
(ren) 

Smutne to, iż obecnie, gd11 
siatkarzom stworzone zostały na­
prawdę dobre warunki (olbrzy­
mia własna sala, stąle do . .,,_dy-

,. spozycji), gdy nie muszą treno­
wać w nocy, jak to często mia• 
lo miejsce w pop�zednich sezo• 
nach - zaczyna się w.lród nich 
rozdźwięk, który w rezultacie 
może doprowadzić do pr·zekreśle-· 
n.ia dotychczasowego dorobku. do 
zaprzepaszczenia z takim trudem 
uzyskanych sukcesów. 

Rozgrywki mistrzowskie za­
czynają się już za dwa miesit;­
ce. Mamy nadzieję, iż siatkarze 
przystąpią do nich z mocnym 
postanowieniem osiągnięcia wy­
suniętego celt, zalcwalifiko­
wania się do walki o ekstra kla­
sę' - chyba że osobiste ,,rozgryw·• 
ki" wezmą górę nad interesem 
kolektywu". 

Sądzimy jednak, że zwycięży 
rozsądek i siatkarska bra.ć za­
oszczędzi swym sympatykom 
rozczarowań. 

B. FREIDENBERG 

beli. b. 

FJnaly 
rega_t żeglarskich 
wygrał L. Kirlej 

Z ;;;-....,.-;; :,więia ooroozoneg>J 
Wojska Pol.s!<iego, na jeziorze 
kunickim OC:byly się finały regat 
żeglarskich w klasie „CJmega" o 
puchar przewodniczącego Ml{KFiT 
w Legnicy, zorganizowane przez 
Klub Wodny LPZ. 

Gremialny sukces odnieśli ter.­
larze wojskowi, z których at 
trzech .znalazło s!c; w ścwleJ • Hna­
lowej �zwórce. Dódać należy, i:t 
rozgrywki finałowe poprzedztly 
dwie eliminacje. 

Pierwsze miejsce oraz puchar 
przecho:dni zdobył szer. Lucien 
Krrlej. Na drugiej pozycji uplaso­
wał się kpt. R. PuJa·wskl, na trze­
ciej M. Adamczyk. Czwartą lo­
katę w finale zdobył kpt. E. WasL• 
k.iewicz. 

Jak nadmieniliśmy, organizato­
rem regat był Klub Wodny LPZ. 
Jednak tak dziwnie się jakoś zlo­
żyJo, że żaden przeC:stawlciel tej 
instytucji nie uświetnił ·6wą oooc­
no.ścią tej ciekawej imprezy. 
Wszystkie czynności org�mz.acyJne 
wykonywali społecznie członkowie 
Rady Klubu. Z przykrością trzeba 
stwierdzić, iż etatowe ltierowni­
ctwo Klubu prz,eżywa '>bccnie o­
kres pewnej stagnacji. Miejmy 
jednak nadzieję, te nie b�dzie o::: 
trwał zbyt długo, b. 

PIAST - !G-:1.!!.X. - .. Cła�. 
ciao Bambino" - prod. wlo• 
sk

i>"Jiog<!Rl�i �A!ITP;PNY 
BALTYK - 23-U.X. - .. D;leń 

ostatnl dzień pierwszy'• -
prod. radz. , od lat 12. 
26-29.X. - ,,wo,tna'' - prdd, 
jugosl., od lat 12. 

KOLEJARZ - 23-29.X: 
„Resi.ta jest muc.untem11 

og��SK�,R:_· 2�21�t 1� ,.Chlo 
piec I sllacz" - prod. ra�z. 
<,d lat I.O, godz. 15.45. 
23-29.X. -• ,.Rektriy ttn1n• 
sjery" - prod. franc., od 
lat 18 (godz. 18.0C i 20,lS). 

PIAST - 23-25.X. - .,WIIC!4 
Jama" - prod. ctesk!eJ, od 
lat 18. 
26-29.X. - 11Podrót u, 0C':f• 
an'! - orod. jugosł., od 1. 10. 

D'{.�ury .apte_� 
2JJ.X. - ul, Jaworzyń!tka - te), 

2ł·56. 
21.x. - ul. Powstańców tel. 

34-..n: 
• • 

1 • • ·, 
22.X. --' ul. Oallnsk!ego tel. 

36-16. 
23.X. - ul. Polna - tel. 18,SI, 
2ł.X. - ul, Jaworzyńska - tel. 

2ł-56. 
25.X. - ul. PCNtstańcOW tel. 

35-17. 
26.X. - ul. Galińskiego Ul, 

36-16, 

Zawiadomienie 
Zawiadamiamy, te blt�Jlote­

ka Ośrodka Propagandy Pat­
tyjnej Komlletll Powiatowego 
PZPR w t.egnlcy czynna jest 
codziennie od godz. 9 ;fa 14 
oraz dodatkowo w środy I 
piątki od godz. 17 do 20. 

Biblioteka Jesi bogato zao­
patrzona w literatur� nou.ko­
wą z zakresu , polityki; tycia 
społecznego I rEligloznawstwa. 
O§rodek Propagandy Party;nej 
Komitetu Powiatowego PZPR 

w Legnicy 

... 
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